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Ogólne oczekiwanie, co zrobi. co podejmie na 
przyszłość, jaki rozwinie plan działania br. Loris 
Melikow, po chwilowem czy też stanowczem ro~ 
zerwaniu sieci nihilistycznego spisku daje co chwi- 
la pochop do przedwczesnych lub zupełnie fałszy- 

ch pogłosek. Najmniej pod tym względem za- 
rierzać można dziennikom rosyjskim. Znoszą one 
gubernatorów według własnego domysłu lub po- 
głoski. Informacye ich bywają często zwodnie: 
czasem biorą życzenia za fakta, a brak równo- 
wa jakim się odznaczają, przerzucając się nia- 
kiedy z dnia na dzień, tak co do spraw wewnę- 
trznych rosyjskich, jak co do wypadków zewnę- 
trznych, wskazuje, że nie można ich brać za pró- 
bierz tego, co myślą i do czego dążą ludzie 
kierowniczy. Tej nierówności zdań mieliśmy naj- 
wymowniejszy dowód w tem, co pisały dzienniki 
rosyjskie o podróży Cesarza Franciszka Józefa do 
Galicyi. Ileż tam było przeskoków i sprzeczności. 
Dziś zdawało się czytając sprawozdania przed- 
miotowe, bez uprzedzenia, czasem nawet wymo- 
wne, piękne i gorące, że nanka nie poszła w las, 
że ten świetny przykład zgody Monarchy z kra- 
jem obcej narodowości, zgedy na polu wolności i 
prawa, wzbudził głębokie wrażenie przez prźeci- 
wieństwo; jutro znów, w tym samym dzienniku 
artykuł piorunujący o podróży galicyjskiej z ha- 
słem Hannibal onte portas, z pogróżkami dla są- 
siedniego mocarstwa z wznowieniem programu 
zagłady polskości, jako jedynego dla Rosyi syste- 
mu rządzenia Polakami. Prasa rosyjska jest jak 
rumak nieujeżdżony, któremu gdy pofolgowano ĉu- 
gli rzuca się te w tą, to w ową stronę. Lecz 
nietylko w sprawach obcych ale i własnych, we- 
wnętrznych trudno z dzienników rosyjskich zdać 
sobie sprawy, o tem, co zamierzają ludzie ster 
trzymający. Dziennikarstwo tam ma jeszcze ca- 
łą wybujałość młodości, a raczej pierwszych 
chwil wyzwolenia. Zaręczały nam osoby znające 
Petersburg, że jeśli ludzie kierujący i wpływowi uży- 
wają niekiedy krajowych dzienników, to wela, aby 
zmylić opinię co do swoich planów i zakryć właściwe 
zamiary. Oświadczenie zresztą hr. Loris Melikowa 
wyrażone dziennikarzom pstersbnrskim , których 
do siebie zaprosił, że niepowinni spodziewać się 
zmian obecnego ustroju państwa, ale jego zabez- 
pisczenia, że zadanie to wymaga dłuższego okresu 
czasu do uporządkowania i prac przygotowawczych 
zanim przystąpić będzie można do nowych insty- 
tucyj i organicznych przeobrażeń. 

Częściej za pośrednictwem źródeł dyplomaty- 
cznych odchyli się zasłona tajemnicy w korespon- 
dencyach zagranicznych. Czasem przez Paryż do- 
wiadują się w Rosyi © tem, co jutro tam ma na- 
stąpić. Zasłona jednak, którą się okrył hr. Loris 
Melikow, jest tak gęstą, że trudno z wszystkich 
doniesień peterburskich domyślić się całego planu, 
jaką chwilowy czy stanowczy pogromca nihilizmu 
zamierza dalej iść drogą, aby stać się reformato- 
rem państwa. Być bardzo może, że pierwszy mi- 
nister rosyjski jeszcze całości tego planu nie na- 
rysował, tylko obrał sobie pawną metudę postę- 
powania. Do tej metody należy mistyfikacya, aby 
odrazu nieodsłonić kart i zwolna przygotowywać 
materyały do zamierzonych zmian. Metoda ta może 
być bardzo właściwą, zwłaszcza że Rosya czegoś 
oczekuje i czegoś pragnie, ale czego, z tego dotąd 
przeważna część opinii niezdała sobie sprawy. 


co chwila tego lub innego ministra lub przerzusają | 


bywają niszezone. 


Journal des Debats otrzymuje z Petersburga 
wiadomości o nowymfposunięciu na tej szachownicy, 
o jednym przygotowawczym środku świeżo pod- 
jetym, który choć w Rosyi nie nowy, ma być od- 
miennie niż dotąd użyty. Według tego doniesienia 
hr. Loris Melikow wysłał temi dniami czterech se- 
natorów na przegląd kilku gubernii. Inspekcye po- 
dobne nadzwyczajnych wysłańców często w Rosyi 
się odbywały, bo w systemie autokratycznym i 
biurokratycznym w braki wszelkiej kontroli z do- 
łu, nieuniknionem ješt ustawiczna kontrolowanie 
góry. Rezultat jednak zawsze bywał zwodniczym 
raczej szkodliwym, bo jak słusznie zauważył ko- 
respondent Journal -des Debata, łatwo gubernato- 
rom i miejscowym władzom przedstawić stan rze- 
czy w takiem świetle, w jakim chcą, a zasłonić, 
czego niechcą pokazać.: Nieraz objazdy takie da- 
wały tylko pole do nowych nadużyć. Tym razem 
wysłańcy hr. Loris Melikowa nie mają tylko misyi 
kontrolowania machiny rządowej, jak ona fankcjo- 
nuje, ale zbadania także stosunków i usposobień 
ludności, oraz zebrania materjału do projektów 
zmian. Z takiem poleceniem senator Kowalewski 
wysłany został do gubernii Kazańskiej i Kostrom- 
skiej, senator Szamszyn do Samarskiej i Saratow- 
skiej; senator Mordwinow do Tambowskiej i Wo- 
roneżskiej, a senator Połoweew do gubernii Ki- 
jowskiej i Czernichowskiej. 

O ile zasięgnąć mogliśmy informacyj, imiona tych 
nadzwyczajnych (komisarzy stały oddawna na li- 
ście ludzi, jakiemi się hr. Loris. Melikow otaczać 
zamierza, gdyż nięnależą ani do zużytej już szko- 
ły czynownictwa mikołajowskiego, ani do tej szko- 
ły psendoliberalnej, która w Polsce pokazała do 
czego prowadzić umie, a w Rosyi pcha do reform 
nagłych i do konstytncyi, aby przyspieszyć prze- 
wrot. 

Na ów objazd wybrano tylko kilka gubernii, 
jakby na próbę. W ciągu trzech miesięcy wysłań- 
cy ci mają spełnić swoje sadanie. Wśród gubernii, 
których stan ma być poddany inspekcyi, niema 0- 
kręgu jenerał-guberaatorstwa wileńskiego, a nie- 
wiadomo czy p. Połowcew ma ograniczyć £we stu- 
dya na samą gnubernię Kijowską, czy rozciagnąć 
je na cały okrąg, jakim władał w ostatnich cza- 
sach jł. gubernator Czertxow. Wieleby tam było 
do skontrolowania , jakie sprowadza następstwa £y- 
stem wspierający się na ukazie z 10 grudnia i na 
kontrybucyi zwróconej przeciw jednej narodowości. 

Mamy jednak pawne powody do mniemania, że 
inspekcya ominie na teraz t. z. gubernje zacho- 
dnie, bo hr. Loris Melikow pragnie rozpocząć. od 
spraw wewnętrznych rosyjskich, zanim dotknie 
tych kwestyi drażliwych, które nawet w języku u- 
rzędowym noszą nazwę obcych. Wszak sprawy 


obcych wyznań czyli Kościoła katolickiego pozo- | 


stawił w rękach jednego z dawniejszych ministrów; 
jak obcem wyznaniem jest dla rządu rosyjskiego 
katolicyzm, tak oheą narodowością jest polska. 
Pierwszy okres reform ma się zamknąć w cen- 
trum Rosyi, więc i studja wysłańców ograniczą 
się na prowineyach rosyjskich. 

Jeśli inspskcya ma sięgnąć głębićj po za sfery 
czynownicze i urzędowe, do ogółu ludności i jak 
mówi korespondent Dekattów, poznać dążenia 
warstw wyksztatceńszych i żywiołów lokalnych, 
w nowej tej próbie dostrzegalibyśmy ową metodę 
badania stosunków na miejscu z góry, w prowin- 
cyonalnych różnicach ich potrzeb. Jest inna me- 
toda, gdy chodzi o przejście z systemu biurokra- 
tycznego, metoda powoływania doradców i ludzi 


zanfania z Kraju: Pierwsza prowadzi do reform 
w duchu autonomii i decentralizacyi, druga do 
systemu reprezentacyjnego 1 /konstytucyi. Niewa- 
balibyśmy się ani na chwilę, aby z tych dwóch 
alternatyw wybrać pierwsz% 

Choć zamerzona inspekcya dotyczy ` przede- 
wsżystkiem , jeśli nie wyłącznie prowincyj: wiel- 
korosyjskich , skutki owych badań nieminą z cza 
sem bez wpływu na prowincye polskie i tam 
gdzie ludność. polska z małoruską połączona. For- 
ma. jaką przybierze organizacyą Rosyi i do nas 
kiedyś ma być ,zastósowaną. Dla .tego „baczną 
zwracać nam. należy uwagę ra te działania przy- 
gotowawcze, bardziej jednak z uczucia obawy 
przed tem, coby mogło być leszcze szkodliwszem 
od dzisiejszego stanu, niż Z uczucia. nadziei bli- 
skiego uchylenia ucisków i Erzywd. 

Zadanie reformatora w Roósyi o wiele trudniej- 
sze niż zadanie pogromcy, jakie. „spełnił hr. Loris 
Melikow wobec nihilistów. Być też bardzo może, 
że nie reformy organiczne: w całój machinie pań- 
stwa, lecz srodki zaradcze 1 prewencyjne przeciw 
recydywie „spisku są głównym celem wysłania 
czterech inspektorów na objazd gubernij. 
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Dyplomacya zajmowała się w tym tygodniu 
propozycyami angielskiemi. Prass londyńska nie 
przedstawiła dokładnie ich-charakteru, lecz stresz- 
czały one się w kombinacyi mającej na celu za- 
jęcie jednego Inb dwu portów tareckich , blokadę 
zachodniego. lub wschodnio-południowego wybrze- 
ża Turcyi, póki Turcya nie spełni warunków tra- 
ktatu berlińskiego tak. co do sprawy czarnogór- 
skiój, jak co do sprawy greckiej. : : 

Pewny przyzwolenia Rosyi p.: Gladetone, chciał 
pozyskać dla: swych planów Francyę i Włoc'y 
i równie w Paryżu jak w Rzymie puścił w ruch 
wszelkie sprężyny. swojej «-dyplomacyj. . Powiodło 
mu się to dość. szybko: z p. Chalłemel-Lacour; 
mniej był jednak. szczęśliwym w pozyskaniu p. 
Barthélémy St Hilaire. Od pierwszej chwili uznał 
się gabinet obecny równie przez skład swój jak 
przez jedaomyślny prawie wyraz opinii i prasy, 
nieupoważnionym do rozpoczynania-akcyi zewnętrz- 
néj, nie chciał oń nawet przyrzekać że całą tę 
sprawę wniesie przed forum Izb, twierdząc, że 
zostałby obalonym, - gdyby zdradził najmniejszy 
slad wahania-sięę 06 2... ; 
| "Równocześnie próbowano w Berlinie tej samej gry 
zp. Barthélemy de St. Hilaire, dając mn do zro- 
zumienia, że Francyi nadarza się jedyna Sposo- 
bność dania dowodu, że wstrętaym jej:jest wszelki 
manewr dyplomatyczny, mający ją zaangażować 
z Rosyą. Owe dwa listy, które p. Barthélémy pi- 
sal niegdyś do Dautsche-Revue, zawierały pod 
tym względem formalne zapewnienia, która odtąd 
nabrały wagi: w oczach gabinetu berlińskiego, 
gdyż według twierdzenia prezydenta Rzeczypos- 
politej, oświsdczenia te spowodowały świeże za 
mianowanie p. :Barthólómy St. Hilaire ministrem 
spraw zagranicznych. 

Niemey spodziewają się więc po terażniejszym 
gabinecie francuskim, że się nie da wciągnąć p. 
Gladstonowi w politykę awanturniczą i nieopuści 
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carstw, które usiłują usunąć krwawe zajścia 
z wschodniego teatru. ` ` 

Austrya Z swojej strony nie tai, że! Włochy u- 
przedzały ją w ostatnich czasach mnóstwem grzecz- 
ności. na które pozostała obojętną, aby nie dra- 
źnić Francyi. Hr. Beust oświadczał, że Austrya 
potrafi zawdzięczyć względy, jakich oczekuje ód 
Rzeczypospolitej francuskiej i dziś już weżmię na 
siebie zobowiązanie , jeżeli gabinet paryski pošta- 
wą swą ułatwi pojednanie, przestrzegać w każdym 
rażie jej interesów na wschodzie. i 

Ministeryum Fertego' łatwo: dało isig przekonać 


odłącza się od Anglii i Rosyi'i p. Barthólómy St. 
Hilaire ma gabinetowi londyńskiemu po przyja: 
cielsku wyłuszczyć powody tego postanowienia. 
Dodać należy, aby uwydatnić całą wagę tego kro- 
ku, że oznacza to zupełae zerwanie z systemem 
politycznym Gambetty i Freycineta, systemem, 
przeciw któremu ostatni usiłował przeciwdziałać 
od czasu mowy mianej *w Che:bourgu. Gambetta 
był za akcyą przyjacielską w uregułowaniu kwe- 
styi wschodniej między Rosyą, Auglią, Francyą i 
Włochami. Myśl może nie była złą, lecz zawcze- 
śnie to jeszcze dla Francyi. Wewnętrzny rząd 
Francyi nie jest jeszcze dość silny, jej potęga 
wojskowa nie dość ustaloną, aby było roztropnem 
w końcu roku 1880 wyjść raptem z stanu neu- 
tralności “i trzymania się na uboczu. y : 
Rósya i Anglia same*więc tylko mogą dzis 
doradzać politykę. przymusu względem Turcyi; Czy 
pójdą naprzód ? Kwestya nie jest jeszcze rozwią - 
zaną i nie będzie aż za dni kilka. Wiadomo tylko, 
że Gladstone" dotknięty 'do żywegó, nie chee się 
zatrzymać i że wściekły, iż go Francya opuściła, 
wyjawi z trybuny tajemnicę rokowań snglo-fran- 
cuskich, wskutek których rzeczy wzięły taki obrót. 
Słowem, poczynają mówić, że p. Challemel-Lacour 
może być zmuszonym podać się do dymisyi. ` 
Zauważyć należy, że ogólna dążność obecnego 
ministeryam jest zupełną reakcyą przeciw Gam- 
becie; niekryją się dziś z tem, że posłannictwem 
gabinetu Ferrego jest naprawić błędy, jakie wszech- 
motha jego wola popełniać kazała panu Freycinet 
i oskarżają Gambettę. że narazić chciał na nie- 
bezpieczeństwo pokój Francyi. Gambetta dąsa się 
w Szwajcaryi i przyjaciele jego przypisują mu 
myśl podania się, jako prezes Izby dò dymisyi, 
i usunięcia się chwilowo od wszelkiej akcyi po- 
lityeznej. Słowem gwiazda Głambetty blednie. 
Można sobie z tego utworzyć pojęcie o niesna- 
skach, jakie panują w tutejszych sferach rządo- 
wych. Dają się jeszcze ocalić pozory, póki: prezy- 
dent Rzeczypospolitej, Gambetta i Izby używają 
wakacyj, lecz za powrotem ich, rzecz stanie się 
trudniejszą. ; zę ? 
_ Stosunki Francyi z Włochami były się nieco po- 
lepszyły w dniach ostatnieh. Od paru dni utrzy- 
mują, że gdy przyszło do wyjaśnień piśmiennych, 
rzecz inny wzięła obrót. Nota jenerała Cialdiniego 
odczytana świeżo na Radzie ministrów dowodzi, 
że Włochy zbyt są wymagającemi w sprawie tu- 
netańskiej, a to jednym jeszcze więcej jest powo- 
dëm, wedłog zdania p. Bartheltmy St. Hilaire, 
aby Francya zachowała jaknajściślejszą neutral- 
ność na Wschodzie. 


%iiedeń 15 października. Komitet centralnej 
komisyi dla podatsu gruntowego załatwił przed- 
wczoraj w pierwszem czytaniu taryfy kiasyfika- 


gesnazaazzię przyjaiująę: Wa kwowie Żjencya „DŁASU w główny ukieósie tywiuu Ne © 
gszy ulicy, Fzgóuwalskioj i. 4; wiPawyżu wyłącznie p. Adam, Buo Ulómsaż d; (pizaumażsię p Wos 
Raczzowski, Faabowg Polagonióre BG; ; gia Wiedmia wy $ 

Lipsku, Bazylei i 
erlinie Ba 


i postanowienie jego jest już stanowcze. Franecya' 


WE: Haseenktoln= ż Vogler (saie w Hea 
i Wrostiwiu), A. Uppelik, Btuboubazto Ni. $ 
imburgu, śionachium i Norymberdze), Q. L. Dsubs 


nad Menem), Rotter 6 Comp. Riemergasse 12. 
4 “i 


cyjne dla wszystkich gruntów w Salzburskiem. 
W ten sposób ustalone zostały w pierwszem czy- 
taniu taryfy dla 5 krajów koronnych (Dolna i 
Górna Austrya , .-Morawa, Szląsk i Salzburg! a po- 
zostają jeszcze do załatwienia taryfy 12 krajów. 
„Dotychczasowe obrady komitetu oś$mnasiu, po- 
wiada Presss, tyczyły się krajów, w których mię- 
dzy operatami szacunkowemi komisyj krajowych 
a wnioskami rządu nie było znacznej różnicy. Ts- 
raz jednak przychodzi kolej na prowincye, w któ- 
rych takie różaice zachodzą. W pierwszym rzędzie 
wymienić tu wypada Galicyę, kraj, który co pra- 
wda, przy zamierzonem zapomocą regulacyi po- 
datku grantowego wyrównaniu najboleśniej do- 
tkniętym zostanie. Niezliczone mnóstwo petycyj 
wpłynęło w tej sprawie do ministerstwa finansów, 
a przy sposobności podróży Cesarskiej wręczone 
zostały Monarsze liczne petycye przeciw grożące- 
mu Galicyi podwyższeniu podatku. Petecye prze- 
kazane zostały do załatwienią komisyi centralnej, 
jako kompztentnemu organowi. Słuszne życzenia 
galicyjskich właścicieli gruntów znajdą w komisyi 
niezawodnie zasłużone uwzględnienie, które jed- 
nak oczywiście nie może się posunąć aż do fa- 
woryzowania na koszt reszty krajów koronnych. 
Także ustąnowienie taryf dla Tyrolu da zapewne 
powód do ożywiónych dyskusyj. W kraju tym pa- 
nuje bowiem wielkie niezadowolenie z rezultatów 
pozównego oszacowania, które przez rząd zanadto 
pospiesznie przeprowadzone być miało. Wydział 
krajowy tyrolski wypracował nawet memoryał, 
którego celem jest wykazanie rzekomój niesła- 
szności tych rezultatów ponownego oszacowania. 
Wobec tych wszystkich usiłowań, zmierzających 
do zniżenia cyfry dochodu, komisya centralna bg- 
dzie musiała mieć nieustannie przed oczyma tę 
okoliczność , że ze względu na zasadę kontyngen- 
sowania zniżenie cyfry dochodu dla wszystkich 
krajów nie miałoby praktycznego znaczenia, zaś 
za daleko posunięte zniżenie dochodów dla kilku 
pojedynczych krajów tylko z niekorzyścią dla re- 
szty nastąpićby mogło. Wzgląd ten nie wyklucza 
wsząkże usunięcia zanadto wielkich ciężarów”. 

— O postawie, jaką ministerstwo hr. Taaffego 
'wobee sejmiku Niemców austryackich w. Wiedniu 
zająć zamierza, piszą do Pester Lloyda z Wie- 
dnia: „Wszelkim pogłoskom, jakoby rada mini- 
strów zajmowała się na seryo kwestyą sejmiku 
wiedeńskiego, zaprzeczyć możemy na podstawie 
informacyj ze źródła najkompetentniejszego. Rząd 
zajmowałby się sejmikiem oficyalnie tylko o tyie, 
o ile on podpadałby pod ustawę o stowarzysze- 
niach i zgromadzeniach publicznych. Gdy jedaak 
wstęp do lokalu zgromadzenia dozwolony będzie - 
jedynie za okazaniem „kart legitymacyjnych, a 
według ustaw istniejących nie można nikomu za- 
bronić zaproszenia do siebie choćby nawet 1000 
gości, więc tem samem odpada dla rządu wszelki 
powód do interwencyi. To, co dalej może nastą- 
pić, obchodzi znowu tylko władze sądowe a nie 
polityczne.“ 


Bosya. 

Mgliste i niewyrażue dotychczas pogłoski o 
czwartym wciągu jednego przeszłego roku za- 
machu da życie Cara, zachowywanym przez czas 
długi w ścisłćj tajemnicy i dopiero teraz wyszłym 
na jaw, przybierają nareszcie kształty wyrażne, 


jako fakt pewny i niezaprzeczalny. St. Piet. Wie- 
domosti pod d. 12 października poświęcają temu 


Część literacko-artystyczna. 


Muzeum Narodowe w Budapeszcie 
i polskie w niem pamiątki 


przez 7. Ziemięckiego. 


nom 


„Jak armia silna i dobrze zorganizowana. jest 
niezaprzeczenie wyrazem i kwintesencyą siły ma- 
teryalnej danego państwa — tak instytucye nau- 
kowe, artystyczne i społeczne, wszelkiego rodzaju, 
Bą wyrazem zdrowia jego moralnego, siły ducho- 
wej danej rasy i ludu. 

Potrzeby jednakże społeczne, materyalne, w kra- 
jach cywilizowanych, są mniej więcej jedne i te 
same — wielkich różnie i odrębności na tem polu 
szukać; nie należy. Charakterystykę zaś plemienną, 
indywidualność narodową, zakreśla szczególnie li- 
teratura i sztuka ojczysta. Do sztuki w tem zna- 
czeniu, zaliczyć musimy wszystkie odrębności stroju, 
ozdób, architektury nawet: wiejskiej. 

Sztuka i nauka jest. koroną danej organizacyi 
społecznej, egzaminem jej dojrzałości, tytułem po- 
siądanią w ogólnej rezerwie cywilizacyi — zape- 
wniają- one każdemu poszczególnemu narodowi, 
rolę jego i miejsce-'w arecpagu narodów wyżej 
uspołecznionych. 

Dobrobyt’ materyalny -jest wprawdzie! podstawą 
wszelkiego "wyższego uspołecznienia —: niezależny 
byt polityczny, niezbędńym niemal 2 warunkiem 
normalnego i wszechstronnego rozwoju — ale dwa 
te warunki "nie stanowią jeszeze istoty rzeczy bytu 
narodowego , «indywidualności: narodowej, nie są 
mianowicie dostatecznym cementem, aby w razie 
filniejszych: kataklizmów politycznych, przechować 
bądżoeo bądź 'spójnię moralną; organiczną łączność 
rozczepionych części. Sztuczne .kofiglomeraty"pań- 
stwowe; jedynie na materyalnych interesach oparte, 
są, jak wiadomo, zbyt nietrwałe. W razie nie: 
Bzezęść politycznych*tylko wspólność języka,“ tra- 

ycye: narodowe, zasługi wspólnie poniesioneʻokoło: 
cywilizącyi:— mianowicie! sztuka i literatura naro: 
dową, zdolniewsą: być tym: kitem; tą ‘protoplazma; 
|. oo sczęścb napowtót .spoić/i ożywić 

D Eii, ENA 


| wioszezýna — zapragnęliśmy, będąc:jużrraz w Łup- 


Sztuka też i literatnra, jedynie zapewniają na- 
rodom, przodujące miejsce w wielkiej i nigdy nie- 
skończonei księdze dziejów. Egiptowi, Assyryi, 
Grecyi i Rzymowi, nie ilość medymów skonsnmo: 
wanego rocznie zboża, lub choćby drogich zamor- 
skich towarów — nie liczba kohort i legionów pod 
bronią, zapewniają miejsce w dziejach państw i 
sywilizacyj, ale dzieła sztuki i nauki, ale twory 
ich ducha. Obok, a po części i wyżej, wielkich 
mężów stanu i wojowników, w panteonie ludzko- 
ści stoją mężowie nauki, wielcy myśliciele i mi- 
strzowie sztuki świata. 

Dla tego też instynkt powszechny, w zapozna- 
niu się z różnemi narodowościami, zwraca się prze- 
dewszystkiem do instytucyj naukowo-artystycznych 
danego kraju.) 

Pierwsze pytanie, jakie zwracamy w stolicy ja- 
kiegokolwiek przez nas zwiedzauego kraju," jest: 
jakie są dzieła jego sztuki, pomniki — jakie jego 
muzea ? 

W ostatnich czasach, muzea stały się taką po- 
trzebą i warunkiem rozwoju miast nawet prowin: 
cyonalnych, że je na setki niemal w każdym z 'wię- 
kszych'i cywilizowańszych państw liczyć: można; 
świadkiem Włochy i-sąsiednie nam Niemcy. Wśród 
istnej tej powodzi muzeów: i zbiorów wszelakich, 
prywatnych i publicznych, zwornikiem: życia: nau- 
kowego i artystycznego * każdej większej społe- 
czności, każdego mianowicie samodzielnego narodu; 
jest, Muzeum narodowe, jego rzeczywistej « lub «da- 
chowej stolicy. Dziś, każde państwo, państewko, 
a: nawet kraj koronny, ma za'moralny: obowiązek, 
wzniesienie i podtrzymywanie; viribus unitis; dpo- 
dobnej *instytucyi — zacobowiązek,: takie skoncen- 
trowanie i uprzystępnienie główniejszych=i' donio- 
ślejszych: przynajmniej: zabytków = swych «i dzieł 
sztuki, Nawet młodzieńcza” Bułgarya krzątar się: 
juź około. swego muzeum narodowego.. -Ten tylko 
naród. wyrzec. się jedynie mógłby posiadania po- 
dobnej:. instytneyi, któryby. sąm., się: nieuznawał 
jako taki, lub nazawsze -z bytu samodzielnego re: 
nonzował. 

Współuczestnicząć,tak”świeżo; tej niewymownej 
scenie dziejowej, serdecznego! zbratania monarchy 
i narodu,a następnie roztzewniającej: istotnie, sc6- 
nies rozłąki, <której i: teatrem: stała+'się karpacka 


kówie; puścić csię dalej,: dla poznania pięknej sto-: 
liey<sąsiedniego! kraju, tyle wspólności=w przeszło: 
sok i dzis z nami=mającegoś © . 


Budspeszt — z szerokim i wartkim swoim Du- 
najem, kipiącym życiem handlowem, z swoim wznio- 
słym zamkiem królewskim o wspaniałych ogro- 
dach i świeżo tak kunsztownie wykończonych ta- 
rasach, portykach ete. — pięknych, granitem wy- 
łożonych wybrzeżach, a nieskończoną wstęgą gma- 
chów monumentalnych, prawdziwie po amerykeń- 
sku z ziemi wyrosłych — niemoże, jak tylko 
najprzyjemniejsze na turyście sprzwić wrażenie. 

W braku jednakże świątyń okazałych. mchem 
wieków porosłych, pomnikami zasłanych — jak 
nasza katedra na Wawelu lub kościół Maryacki — 
pierwsze kroki turysty zwrócone być winny do 
Mnzeum Narodowego, najokazalszej osobliwości 
Budapesztu. 

Muzeum Narodowe, to żywa illustracya wysileń, 
dobrej i konsekwentnej woli wszystkich warstw 
społeczeństwa węgierskiego, w wywalczeniu sobie 
należnego stanowiska) i zjednaniu uznania wśród 
innych pierwszórzędnych narodów Europy. To 
najwymowniejszy dowód bogactwa, ofiarności ii ży- 
wotności "tego tak hojnie uposażonego kraju. 
Przykład pód każdym względem do naśladowania 

Magnaterya węgierska, nietyłko w pięknych i 
kosztownych: strojach i rzędach lubowała się z da- 
wnad — ale i nie pomijała potrzeb duchowych, 
świadkiem ,'roliczne *-dawne' erekcye ' szkół, oraz: 
biblioteki i zbiory: prywatne, po różnych magna- 
ckich tezydencyach rozproszone. 

Zbióry hrabiów Szóchenyi, Viczaj, br. Ocskay, pp. 
Jankowicza'i Fejérváry, przedewszystkiem, nawet 
po zæ granicami kraju wyszczególniały się: One 
też stanowią jądro dzisiejszego "Mużeum ` Naro: 
dowego: ; 

- Pierwszy; wielki “magnati obywatel, któremu 
wr. z. wdzięczna”potommność wspańiały spiżowy 
pomnik” mia? najcelniejszym plaen w Budapeszcie 
wystawiła” hr. Fr. Széchényi; w r. 1802: 'eały swój. 
zbiór monet'i ksiąg, bogaty mianowicie! w. kum: 
garicu, na rzecz”kraja ofiarował i bogato uposa* 
żył. * Sam zbiór 'namizmatyczny, 'spółcześriie''sza- 
cowano na 50,000 złr. Arcyksiążę Palatyn: Józef,! 
prawdziwy duch: opiezuńczy korony Śgo Stefana, 
zbiór ten 'w ciągu! całego życia znakomicie różne- 
mi działami, mianowicie przyrodniczemi; pomnożył, 
i z imienia: i rzeczy: w Muzenm Narodowe prze: 
kształcił Dla szybko ; zwiększających wię zbiorów 
potrzeba :było -odpowiedniego pomieszczenia, Ksią- 
żę: Antoni: Graszalkovie,, posesyę: swoją z:.pięknym 


ogrodem '.przy ulicy: Hatyan w r. 1808 na peo 


kraju ofiarowywa;* aby: dać: możność »wystawienia, 


jego własnością: będącej. W. 1851 Fr. v: Kub.nyi 


wój. zbiór. monet. Arcyksiążę Albrecht; ówczesny 
maczelnikokraju, obdarowywa muzeum>w r. 1856 


godnego tak zaakomityeh zbiorów i imienia wę- 
gierskiego, gmachu pod Muzeum Narodowe. 

Dzisiejszy okazały gmach z pięknym greskim 
portykiem, a kilkoma podwórcami, rzymskiemi 
sarkofagami i innemi pomnikami z różnych okolic 
Węgier, zarzuconemi — wystawiony został kosztem 
500.000 złr. uchwalonych przez Sejm, a wykońezo- 
nym w r. .1845—6. ! 

Kosztem też kraju,: wr. 1825 zakupiony został 
zbiór monet i starożytności Emeryka Lovasz'a i 
rzymskie starożytności z grobowców w Steinaman- 
ger na Węgrzech pochodzące, od = Wł. Farkasa. 
W latach 1832 — 36 zawotował Sejm 125,000 zir. 
na zakupno znakomitego zbioru ksiąg, manuskry- 
ptów, numizmatów i starożytności, Mikołaja Jan- 
kowicza, których wartość o; wiele tę sumę miała 
przewyższać i którego słasznie przeto za jednego 
z głównych założycieli muzeum N. liczą. Gabinet 
numizmatyczny, który jużw r. 1816, 12,000 przed- 
miotów: liczył, oszacowanych na 100,000 złr., *po- 
mnożony został w latach 1841 — 44, drogą zaku- 
pna, wyborowemi zbiorami: dwóch: specyalistów, 
a zarazem prof. uniw.» J. Weszerle i Fr. Kissa, 
razem wartości: 32,000 złr; 

Obok tej szezodrobliwości najwyższej reprezen- 
tacyi-kraju:: magnaci, książęta: Kościoła, ludzie 
pracy i codziennego znoju, na wyścigi biegli w skła- 
daniu wiekszego- lab. skromniejszego trybutu na 
rzecz. instytacyi narodowej, wysoko: patryotycznej, 
w. najlepszem zrozumienia: tego: wyrazu. Z znacz- 
niejszych darowizn: wyliczymyłtu tylko: Ka. *Fi-: 
lipa Batthyani, który: w tym celu zakupił zbiór 
„Steinamangerski* numizmatów i antyków../W:' r. 
1831 patryoci 'siedmiogrodzey nadsyłają bogate za: 


bytki swej: ziemi.  W:1836 1. Arcyksiążę Palatyn |: 


ofiarowywauje» zbiór: zakupiony od adwokata Ale: 
ksandra. Gryirmóthy — następnie piękny sarkófag 
kamienny: z -Szexard,- wraz: z jego: zawartością, 
tyle cenną, mianowicie pod względem okażów: 
naczyń- szklannych:; testamentem. zaś |przekazuje 
wykopaliska! z Alęsiih i wyspy St. Małgorzaty, 


şen. | przekazuje muzeum pokaźne jeszcze: resztki 
zniszczonego fatalnie. swego "zbioru w Losoneż, 
wraz z przedmiotami 'wykopanemi przez:siebie lub 


zakupionemi w rozlicztychoswych podróżach. *Piotr|: 


v.-Kubinyi 'poprzednio już był ofiarował znaczny 


wykopaliszami-z Pompei, „oraz. ciekawemi numiż: 
matami. galijskiemi, - stanowiącemi część słynnego 


wykopaliska z Jahrendorf. Intarnuncynsz w Kon- 
stantynopolu br. A. v. Prokesch- Osten, przesyła 
w latach 1853 i 1867 dwie piękne egipskie ka- 
nopy i szereg cennych wschoda:ch numizmatów. 
Arcybiskup z Kalocsa, J. Kunszt, bogate i cenne 
wykopaliska z puszty Bakód. Bracia Eszterhazy, 
wielkie i nader rzadkie koła bronzowe z przed- 
historycznych czasów i liczne zabytki historyczne. 
Ignacy Thurzó, wielkie i piękne naczynie ofiarne 
bronzowe, unikat swego rodzaja. Ferencz Pulszky, 
dzisiejszy sz. dyrektor muzeum, cały zbiór egip- 
skich starożytności. 

Na tych kilku nazwiskach poprzestać musimy, 

wyliczać wszystkich, choóby znaczniejszych ofia- 
rodawców , byłoby niepodobieństwem. Cały pa- 
trycyat, wszyscy ludzie nauki i talentu są tam 
repreżentowani, cennemi swemi darami. Muzeum 
to, mianowicie dział historycznych zabytków, to 
prawdziwa złota księga szlachty węgierskiej, która 
umie i chce zachować swoje historyczne stano- 
wisko, :'p:zodownictwo w kraju. 
|, Ofiarność ta jednakże nie ograniczała się je- 
dynie na gromadzeniu samych zabytków — mu- 
zeum wszelkie, aby żyło i rozwijało się, musi po- 
nosić znaczne wydatki, mieć odpowiedni personal 
naukowo-administracyjny ; musi być stosownie upo- 
sażone. Obok znacznej dotacyi ze strony Sejma, 
prywatni też rozumiejąc te potrzeby, hojnemi za- 
siłkami pieniężnemi podtrzymują dzieło swego ps- 
tryotyzmu, miłości nauki i sztuki. Nie pomijają 
nawet szczegółów wewnętrznego urządzenia: hr. 
Wład. Csaky, br. Simon Sina, baronowa W. Ger- 
liczy, różnemi czasy opatrzyli muzeum w nader 
piękne i kosztowne szafy i gabloty. 
Dodać należy, że wszystkie znaczniejsze insty- 
tucye rządowe i prywatne: koleje, zarządy statków 
parowych, zakłady przemysłowe ete. liczne wyko- 
paliską w trakcie robót ziemnych napotykane, 
przesyłają z obywatelską ofiąrnością do muzeum 
N., od r. zaś 1811 służy już muzeum przywilej, 
Qbók' e. k. Gabinetu monet i starożytności w Wie- 
dofu; pierwszeństwa w nabywaniu za 'zwrotem 
kosztów i wartości materyalnej," wszystkich wy- 
kopalisk na Węgrzech dokonanych. 


(Dokończenie nastąpi). 
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_ przedmiotowi artykuł wstępny, w którym znajdu- 
jemy dość szezegótowy opis tego tajemniczego 
wypadku. Rzeczony artykuł, rozpocząwszy od re- 
minisceneyi o trzech, znanych światu zamachach na 

- Życie Cara w r. 1879: strzałach Sołowiewa, pod- 

- kopie na kolei w Moskwie i wybuchu w pałacu 

zimowym, w końcu powiada: > 

„Oto trzy zamachy, które są znane wszystkim. 
Ale był jeszcze zamach czwarty, niemnićj stra- 
szny i zbrodniczy, który przez kilka miesięcy za- 
chowywano w ścisłćj tajemnicy i dopiero teraz wy- 
dano na jaw. Mówimy tu o minie, która była pod- 
łożoną pod nasyp Łozowo-Sebastopolskićj kolei 
żelaznćj w jesieni roku 1879, w pobliżu stacyi 

Aleksandrowsk, w tym samym mnićj więcój 

czasie, kiedy Hartman robił podkop pod kolej 

w Moskwie. O kilka wiorst od stacyi Aleksan- 

drowsk jest głęboka bałka, (rodzaj, parowu ur- 

wistego) podchodząca do samego prawie nasypu 
kolei żelaznój. Otóż zbrodniarze, skorzystawszy 
ztej bački, kopali minę jak gdyby osłonięci szań- 
cem, tak że dróżnicy nie mogli nikogo widzieć, 
nieprzewidując zaś wcale zbrodni, niezachowywali 
tój ostrożności, aby opatrywać, co się dzieje po 
za torem, z drugićj strony wzgórza, tworzacego 
bałkę. Podkop prowadzono najprzód jedną gałe- 
ryą, którą następnie rozdzielono na dwie komo- 
ry, odległe od siebie na 20 lub 30 sążni i pod- 
chodzące ściśle pod szyny kolejowe. W każdćj 

z komor, wtych właśnie punktach, które pionowo 
odpowiadały położeniu szyn, umieszczono po ol 

 brzymim naboju dynamitowym, wagą od 1%/, do 

2 pudów. Draty od tych nabojów, wychodzące 
z otworu podkopu, wyprowadzone były na stronę 
w kierunku drogi kołowój, idącćj opodal kolei, 
po za bałką. Otwór podkopu zakryto kamieniami 
i darnią, aby zaś dalój ukryć drut, wyciągnięty 
poziomo po gruncie, nacinano rydlem na ukos 
darń, zakładano w szparę drut i udeptywano darń 
znowu. Tym sposchem wszystko było zamaskowa- 
nem jak najdoskonalćj. Właśnie w chwili przefa- 
zdu carskiego pociągu, dróżnicy widzieli na dro- 
dze kołowój po za bałką mknący galopem powóz, 
zaprzężony trójką tęgich koni. Powóz ten zatrzy- 


_ mał się był na chwilę, ktoś był wysiadł zeń, lacz 


matychmiast wsiadł napowrót i powóz ruszył ewa 
łem daléj. Należy się domyślać, że w powozie o- 
wym była właśnie baterya galwaniczna. Pomimo 
tego wszakże wybuch nienastąpił. Teraz, gdy dzię- 
ki działalności byłego „komitetu zwierzchniczego 
pod przewodem hr. Loris-Melikowa, wszystkie 
szczegóły chybionego zamachu troskliwie zbadane 
zostały, okazuje się, że drut, schowany pod dar- 
nią, był w jednem miejscu, jak gdyby przecięty 
nożem. Domyślają się, że jeden ze zbrodniarzy, 
nacinając ostrym rydlem, czy rzezakiem, darń i 
skrywając w nićj drut, przeciął go niechcący i 
sam o tem niawiedząc. Opatrzność znowu uratowa- 
ła Cara, drut nie mógł jnż udzielić iskry dyna- 
mitowi, wybuch więc chybił i pociąg przeszedł po 
tem strasznem miejscu bez szwanku żadnego... 
Podkop i naboje dynamitowe zostawały w stanie 
nienaruszonym przez kilka miesięcy, aż wykryto 
je wypadkiem, którego szczegóły nie są jeszcze 
— wiadome. Śledztwo w tój sprawie prowadził tajny 
radca baron Szernwall, ale urzędowe ogłoszenie 
jego wyników jeszcze nie nastąpiło, chociaż szcze- 
góły, wyjaśnione wyżój, nie są juź tajemnicą i o- 
powiadają je sobie wszyscy z rozmaitemi waryan- 
tami. Bądź co bądź, narodów rosyjskiemu jeszcze 
' raz przychoćz: dziękować Bogu za wybawienie 
monarchy od strasznych skutków czwartego w cią- 
ga jednego roku zamachu na jego życie.“ 
- -. — Faryzeusze ! — woła Gołos (Nr 260) na alarmi- 
_ tów, powstających przeciw prasie. — Czy widzą 
oni, czy czują to, że społeczność rosyjska zerwała 
obecnie ze wszelkiemi ilnzyami, — obecnie, gdy 
gnębiąca, straszna, nieznana klęska, nietylko puka 
do drzwi, ale zwycięsko wtargnęła wewnątrz na- 
szego mieszkania i rozciągnęła się tu w całej swej 
długości? Jasną i widoczną jest rzeczą — nawet 
dla ociemniałych, że zawisło nad społecznością ja- 
_ kieś fatalne pytanie, które samo przez siebie, po- 
wstało, bez żadnych poprzednich robót bez infor- 
macyi, konkluzyi, kombinacyi, opinii, niemniej 
. wszakże straszne i nieprzeparta. Pytaniu temu na 
imie: „Stan ekonomiczny.“ 

Któż potrafi zgłębić do dna to pytanie! Ale 
objawy klęski, wiadome wszystkim, wskazują, do- 
kad ogół zmierza, nie mocą ilnzyj dziennikar- 
skich, ale fatalizmem ókóliezności gnany. Wartość 
franka przenosi kop. 40; a zatem rubel niepowstrzy- 
manie zbliża się do półrubla; — do portów rosyj- 
skich zawijają statki z łojem i zbożem amerykań- 
skiem; a zatem Rosyanie kupu ą dziś to, co było 
przedmiotem własnego ich handlu wywozowego, 
co było jedynym przedmiotem wymiany ich z za- 
granicą, a zamieniać z nią pieniędzy nie mogą. 
Ze wszystkich stron prześcigają się jedaa po dru 

 giej wieści, nie już o urodzajach, mniej niż śre- 
dnich, ale o formalnym głodzie, z którego ludzie 
puchną, a może już i mrą; szarańcza, chrząszczyki, 
muchy pożerają plon na żyznych niegdyś niwach; 
zeszczuplenie ilości bydła w rolnictwie przechodzi 
granicę wszelkich obaw; dyfterytys porywa dzieci; 
chleb dosięga kop. 5-ciu za funt, a funt mięsa 
sięgnął za kop. 20. Wszyscy wiedzą, że Rosya 
nie z dochodów żyją rolnych i przemysłowych, ale 


` % kapitału samego, który już utraca, ścinając la- 


"By, wyprzedając bydło, zdzierając słomę ze sirzóch, 
zzuwając obuwie i rozbierając się do naga! 
„To już jest rzeczywistość,— woła znowu dzien- 

_ nik,— to już jest praktyka bijąca w oczy! 

„»Teraz— powiada wreszcie to pismo, — nastą- 
piła kolej na istotnie państwowe pytania. A z po- 
między tych pytań na pierwszym planie mieści 
się kwestya ekonomiczna. Nieoddziś i nieodwezo- 

_ raj podnosi się ona. 

nZegar społeczny znaczy oto stanowczą godzinę, 
-w której oczywiście, koniecznemi się stają heroi- 
czne usiłowania ku uchyleniu następstw obecnego 
stanu rzeczy. To jest najpierwszą potrzebą, którą 
wszyscy uznają i uczuwają.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
BMkraków 16 października, 


(Wczoraj odprawił X. kanonik Polkowski w ka- 
tedrze na Wawelu, jako w rocznicę śmierći Tadeusza 
Kościuszki, uroczyste nabożeństwo z asystą w kaplicy 

„ Stanisława, podczas którego Towarzystwo muzyczna 
wykonywało pieśni religijne. Po nabożeństwis od- 
śpiewano requtem w grobach przy trumnie Kościuszki. 

- Keściół był zapełniony, a przy wstępie do grobów 
Staž ogniowa utrzymywała porządek. $ 

— D. 12 b. m. odbyło się posiedzenie Kożisyi hi- 
storycznej p.d przewodnictwam Dr Józefa Szu jskie- 
go. Przewodziczący zawiadomił Zgromadzenie o sta 
nie publikacyj Komisyi a mianowicie o kończącym się 


Kodeksie Witolda wydania Prochazki i tomie 5ym 
Scriptores. Pod prasą znajdują się ze Sobiescianów 
tom 2gi Kluczycziego Aktów i tom 2gi Wali- 
szewskiego Dokumentów z archiwum paryskiego. 
Gotowym do druku jest tom 2gi Kodeksu dyploma- 
tycznego miasta Krakowa, przygotowany przez Dre 
Piekosińskiego. Pamiętnik zjazdu historyczne- 
go Długosza cbejmie tom VI Scriptores czyli tem 
3 Archiwum historycznego. Z powoda wniosku Dra 
prof. Smolki eo do nakładu map ślepych w celach 
historycznych wywiązała się nad Historyczną geo- 
grofią dyskusya, w której Dr prof. Bobrzyński 
zwrócł uwagę, iż w Archiwum grodzkiem krakow- 
skiem. zn>jduje się mnóstwo akt granicznych szczagó 
łowych, z których należałoby do tejże geografii ko- 
rzysteć, co też Komisyą do skutku przyprowadzić u- 
chwaliła. SEX 

— Numiestnik hr. Alfrad Potocx: wyjechał na 
cztery tygodnie do dóbr swoich na Ukrainę. 

— Prezydent Dr Zyblikiewicz bawi obecnie 
w Riva nad jeziorem Garda w puładniowym Tyrolu. 

— Przed dwoma dniami donieśliśmy, że wierzy- 
telność masy 'apadłości p. Nowoleckiego w sumie 
3324 złr. 17 e. kupił na licytacyi Jzrael Gleitzmann 
zą 1 złr. 10 c. Dowiadujemy się teraz, że od Głleitz- 
manna odkupili te wierzytelności kupcy zbożywi pp. 
Mejżesz Kleinblatt i Wolf Rittermann i całą sumę, 
jaką ściągną, ofiarują n : pomnik Mickiewicza. P. Klein- 
blatt pierwszą odebraną kwotę złożył już dziś na 
ręce administrscyi Czasu. Ma on piśmiennie zawia- 
domić wszystkich dłużników na liście nabytej wyka- 
zanych, a ci zechcą zapewne należące się od nich 
kwoty wprost do administracyi Czasu odsyłać, jako 
składzę na pomnik Micziewicza. 

— W nosy ze środy na czwartek usiłowali zło- 
dzieje włamać się do m:gazynu zakładu ubogich w Ko- 
letkach. Niemogąe wyłamać krat żelsznych od okna, 
poczęli wybijać mur naokcło i już jeden pręt wyjęli, 
gdy ich łoskot zdradził i spłoszeni uciekli. Wypadsk 
tes zzsłaguje na energiczne i stararne dJchodzenie 
ze strony władz bszpieczeństwa, albowiem sprawcy 
wielką okazali śmiałość, gdyż prawdopodobnie aż przez 
dwa mury musieli przechodzić zanim dostali się do 
okien od magazynu, a powtóra, nie jest to podobno 
pierwszy wypadek zakradania się tam złodziei. Wa- 
żną także jest okcliczność, iż włsśnie w ostatnich 
czasach magazyn został zapółniony nowosprowadzo- 
nəmi efektami, o czem złodzieje musieli się dowie- 
dzieć. 

— Jaliasz Enoch, o którego Śmierci w Paryżu 
donieśliśmy wczoraj, był synem znakomitego lekarza 
w Polsee, zaczął nauki w szkole inżynieryi wojsko- 
wej w Petersburgu. W zawodzie wojskowym niepo- 
został, i przeszedł do służby sądowej w Królestwie 
Polskiem. Wysoko cenisny przez zwierzchnika Swego, 
zaenej pamięci, Thica zajął wybitne stanowisko podczas 
namiestnikostwa księcia Gorczakowa. Wypadki roku 
1881 zastały go na urzędzie naczelnego prokuratora 
ogółnego zebrania Senatu. Wkrótce po wypadkach 
iutowych objął po Janie Karaickim  sekretarswo 
przy Radzie administracyjnej, a skoro Rada Stanu 
zastąpiła ogólne zebranie senatu, objął także i sa- 
kretarstwo przy R.dzie Stanu. Oprócz tego dostał 
tytuł sekretarza Stanu. Najważniejszym aktem x tego 
okresu politycznego działania był znany memoryał 
opracowany przez Eaocha, o stanie Królestwa Pol- 
skiego, który stał się podstawą zamierzonych reform. 
Gdy to dzieło reform, do którego Enoch pod kiero- 
wnictwem margrabiego dzielnie się przyczyniał zaczę- 
ło się chwiać, wyjechał z Warszawy równocześnie z W. 
Ks. Konstantym, po czem juź do Warszawy nie po- 
wrócił. Pierwsza lata mimowolnego wygnania zagra- 
nicą, pzzepędził w Niemczach i po części w towa: 
rzystwie Margrabiego Wielopolskiego; ostatnie zaś 
lata spędził w Paryżu, gdsie zawiązał bliższe sto- 
suaki ze znakomitszymi mężami Franoyi, głównie 
z Gnizotem i Thiersem. Miłości kraju nie zsgłuszała 
w nim ciągła praca naukowa, jakiej się oddawał 
w ostatnich latach i zachorowat właśnie w chwili, 
kiedy miał nadzieję, że się ziści najgorętsze, trawią- 
ce go życzenie, powrota do ojczyzny. 

— Pogrzeb onegdajszy Mojżesza Beisera we Lwo= 


wie zgromadził do 20,000 osób. W ulicach, któremi | 


postępował, zapałono latarnie gazowe. Towarzystwo 
„Harmonia* i chór synagogi towarzyszyły trumnie 
z muzyką i pieśniami, oraz członkowie różnych sto- 
warzyszeń a między niemi „Gwiazdać z chorągwią, 
na której jest obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Nie wiemy, co miała znaczyć ta chorągiew na po- 
grzebie zacnego w_rawdzie człowieka, ale obcego re- 
ligią. Nad grobem mieli mowy żałobne rabin p. Loe- 
wenstsin i radny miejski p. Tadenss Kulczycki. Ra- 
da miejska uehwaliła 300 złr. rocznego dożywocia po- 
deszłej a ubogiej siostrze zmarłege lekarza, która go 
pielęgnowała ; Dr Beiser bowiem nie żałując wspar- 
cia ubogim, nie zostswił po sobie żadnego majątku. 

— P. Apolonia Boszkowska wdowa, właścisielka 
domu we Lwowie, żłożyła w magistracie tamecznym 
13.500 złr. w papiera:h i testament przeznaczający 
połowę demu, która do niej należy, na stypendya 
rzemieślnicze. 

— Btraszliwa burza srożyła się wczoraj w powia- 
tach pleszewskim i odolanowskim w Poznańskiem. 
Piorua za piorunem uderzał w ziemię, a wicher ła- 
mał drsewa. Obawiano się wylewu Warty. 

— W Białymstoku, jak donosi Wiek, zamordowa- 
ny został d. 13 b. m. przed świtem 80-letni Mejer Za- 
błudowsai, bogaty spekulant, Sypiał on sam jeden na 
malem pięterku w izbie, gdzie stały kasy ogni trwałe 
i kufcy żelazne, w których chował kosztowności. Ns 
dole sypiała jego rodzina i służba. Jedna ze służą- 
cych usiyszawszy mocne stąpanie nad powałą, zbu- 
dziła dcm cały, a zbrodniarze spłoszeni uszli po dra- 
binie przystawionej do otwartego okna. Znaleziono 
starca w łóżku, szrępowanego i uduszonego. Rabu- 
sie próbowałi ctworzyć kasę, rozbili szafę ze stebra- 
mi, als niezdążyli jaszcze zabrać sreber. Okno nie 
było r.zbite, a zatem otwarte z waętrza izby. W do- 
mu tym mieści się stacya pocztowa, obok jest bióro 
policyi ziemskiej i kanceląrya sprawnika, naprzeciwko 
zaś bióro prystawa. A ci wszyscy stróża bezpieczeń- 
stwa nie przeszkodzili morderstwu ani nie dostrzegli 
drabiny. Rabusie musieli być pewdi swego, gdy się 
ośmielili nejść dom otoczony dokoła policyjną opieką. 

— We czwartek zastrzelił się w Wiedniu adwokat 
Dr Adolf Hoppon, lat 33 liczący, rodem ze Lwo- 
wa. Zapewne powodem samobójstwa był wyrok sądo- 
wy. Hoppen prowadził interesa dwóch lichwiarzy wie- 
deńskich. Jeden z nich obwinisł Hoppena o popiera- 
nie sprawy drugiego na jego niekorzyść. Hoppen za- 
skarżył go o obrazę czci, lecz ‘sad uwolnił oskarżo- 
nego, motywując wyrok swój tem, że postępowanie 
p. Hoppena nieodpowiada ani jego stanowisku adwo- 
kata ani w ogóle ob>wiązkom pełnomocnika, choćby 
nie był adwozsatem. Dr Eoppen zaniósł od tego wy- 
roku zexurs, ale wśród tego Izba adwokacka Zarzą- 
dziła w skutku tego wyroku dochedzenie dyscyplinar- 
na, którego rezultat mógłby młodego adwokata nie- 

itylko zawiesić, ale w samych początkach jego zawodu 


| podciąć mu nogi. W. allg. Źtg poświęca temu przed- 


'miotowi artykuż wstępny, w którym ubolewa nad u- 


padkiem moralności w stanie adwokackim przez na- 


gływ wielkiej liczby adwokatów i pobłażliwość w kon- 


trolowariu ich postępowania. 

— W Berlinie zami:rzono urządzić w r. 1882 wy- 
stawe porszechną koli żelaznych, która obejmować 
ma okazy wszystk'ch m chin, wozów najnowszego wy- 
nalazzu, wszystkich przyrzą tów ke lejos ycb, syst- mów 
opzlaaia machin, cgrzewan a i oświetlania wozów, po 
łączeń, t legrsfów, haseł i znaków, słowem, tego * szy- 
stkiego, co się odnosi do rnchu na kolejach. Takiej 
specyalnej wystawy nie było dotąd w Europie a ko 
rzyści jej powiney być niemałe pod względem nle- 
pszeń i nowych wynalazków. Sn 

— We czwartek odbył się w Berlisie przed Bą- 
dem przysiegłych procs Gustawa Opoczyńskiego, han- 
dlarza koni z Łęczycy w Kaliskiem, oskarżonego o 
rozpuszosanie w Beriiuie 25 rublowych falszywych bi- 
letów rosyjsk ch, któe sprowadził z zagranicy. Sąd 
usns} oskarżonego niewinnym zarzutu, gdyż dwej 
świadkowie, bracia Fromm, jako już karani krymi- 
nalnie, niezsługiwsli na wiarę; zarazem jednak o- 
rzekł sąd konfiskatę znalezionych biletów. 

— Tygodnik paryski Le monde illustré umieścił 
rysunki cłówka znakomitego naszego malarza Juliusza 
Kossaka przedstawi:jące kilka momentów z pobytu 
Cesarza Franciszza Józefa w Krakowie. Fizyognomie 
kilku postaci są wiernie ushwycone. 


— W Paryżu odsłonięto, bez żadnej urzędowej u- 
roczystości, olbrzymi pomnik, ustawiony na placu 
d'Enfer, (obecnie nazwany Place Denfert-Rochereau). 
Jest to kopia, w trzeciej części wielkości pomnika, 
który ma być wkrótce postawiony w Belforcie twier- 
dzy nadgranicznej, którą ocalił, jako terytorynm 
francuskia, przy ostatecznych układach o pokój, zmar 
ły Adolf Thiers. Pomnik ten, tak oryginał jsk kopia 
są dziełem rzeżbiarza Bartholdi; przedstawia lwa 
siedzącego w postawie szlachetnej i gróżnej; potężną 
przednią łapą trzyma on pocisk, który go zraniłi pa- 
trzy w twarz niebezpieczeńsiwu śmiałem piorunują- 
cem wejrzeniem. Sam lew ma trzy metry wysokości, 
a siedm dłagości, a majestatyczna poztawa i wspa- 
niały wyrsz całości sprawia silne wrażenie. Przypa- 
dek zrządził, że oczy lwa zwrócone są ka wycho- 
dzącej na plac ulicy Daguere, na której padł pierw- 
szy granat pruski przy rozpoczęciu bombardowania 
Pargża w 1871 r., to jest w stronę w której groziło 
Paryżowi największe niebezpieczeństwe. P. dstawa po- 
mnika z kamienia lotaryńskiego ma 6 metrów szero- 
keści a 8 długości. Na przodzie podstawy jest tylko 
napis „Defense nationale 1870—1871“ 

— Miasto Lilla we Francyi znalazło się w d. 4 
b. m. o godz. 10ej wieczorem w najzupełniejszych cie- 
mnościach, wszystkie bowiem płomienie gazowe po- 
gasły narsz, w skutku czego nastąpiła niejedna ko- 
miezna sytuacya. Kawiarnie i restauracye, która co 
dopiero w pełnym błyszczały blssku, musiały się po- 
sługiwać dorażnie zapalonemi świecami. Przedstawie- 
nie w wielkim teatrze doprowadzono bez trudności, a 
nawet wśród wesołego usposobienia widzów, do koń- 
ca, nie widziano wprawdzie wiele, ale jednak cokol- 
wiek. W teatrza „Variétés“ było gorzej; dawano Pe- 
richole, gdy naraz nastąpiła najczarniejsza noc i na- 
gle szalony śmiech powstał w szli. Panna Marcelli 
musiała odśpiewać treść lista do Piquilla przy świe- 
tle zzpałek woszowych, które uprzejmi widzowie z ko- 
lei zapalsli. Dostarezono szybko pewnej ileści świece 
na seeng i do orkiestcy, a niektórzy panowie w par- 
terze trzymali wśród śmiechu w rękach świece jak 
żywe kandelabry. Ulice były zupełnie ciemne i z wiel- 
ką tylko ostrożnością możną się było w nich poru- 
szać. W całem mieście panowały ciemności, lecz przy- 
jęto je z wielką wesołością. Powodem tego zdarzenia 
było pęknięcie rury ssącej. Około północy wszędzie 
już świecił gaz. ` 


. — W tych dniach stawać ma przed sądem przy- | SEE 


sięgłych. we Florencyi jedna z najbardziej eleganckich 
dam z high-ltfe, jako oskarżona. Jest nią pani Pe- 
teani-Steinberg, żona bogatego pana z Austryi, który 
we Florencyi wielki dom prowadził i s żoną swą 
w najznakomitszem żył towarzystwie. Oskarżenie 
prokuratora przeciw pani Peteani-Steinberg opiera się 
na wymuszeniu (chantage). Niedawno otrzymała pe- 
wna damą z wyższej sfery świata florenckiego list, 
w którym żądano od niej przesłania 2,060 lirów 
poste restante pod wskazanym adresem, jeżeli się 
niechce narażać na nieprzyjemności. Zamiast pienię- 
dzy posłała owa dams list na ręce policyi, która na 
tychmiast zwróciła na ten zbrodniczy manewr baczną 
uwagę. Zdumienie było nieopisane, gdy się w ozna- 
czonym dniu po ów list — naturalnie bez pieniędzy — 
zgłosiła osobiście pani Peteani-Steinberg. Schwytana 
na gorącym uczynku została ona bez ceremonii are- 
sztowana. Sędzia śledczy nie czuł się spowodowanym 
pięsną, pełaą doweipu i wykwintnego ułożenia damę, 
która błyszczała w salonsch fłorenckich, pozostawić 
ną wolnej nodze, chociaż wiele osób uważa za nie- 
możebne, aby była istotnie winną. Poszlaki nie zdają 
się jadnak zgadzać w tem przypuszczeniu, odmówio- 
no bowiem tej damie nawet za kaucyą bronić się 
z woluej nogi. Pani Peteani-St:inberg liczy około 
40 lat. Cały świst elegancki z niecierpliwością ocze- 
kuje na wysik tego. procesu. 3 

— W Casinalbo w Medyolańskiem odkryto przed- 
historyczne cmentarzysko ogromnych rozmiarów. Wy- 
kopano już wiele urn po najwięksżej części dobrze 
utrzymanych, a niekiedy bardzo dużych i ozdobio- 
nych bronzowemi ornamentami. Odkryto również pod 
Salzburgiem obok znanej od dawna jaskini Cesarza 
Karola nową ©bszerną jaskinię, której zbadaniem 
zajmuje się profesor Fugger. 

— Słynna kobieta z brodą, niejaka Rebeka Lyon 
zmarła w tych *dniach wa wsi Liwerpool nad brze- 
gami jeziora Onondaga w stanie New-Yorskim. Pani 
Lyon z domu Westgate urodziła się w roku 1824 
i aż do czterdziestego roku życia miała twarz bez 
zarostu jak inne kobiety; wtedy dopiero kapryśna 
natura ozdobiłą ją długą i gęstą brodą. Zrozpaczona 
Lyon używała wszelkich możliwych środków, by się 
uwolnić od tej nieproszonej ozdoby męzkiej, ale nie 
nie zdołało wstrzymać porostu brody, która niezadła- 
go sięgała już pasa. Wtedy to Lyon widząc, że nie 
zdoła pozbyć się brody, postanowiła przynajmniej 
ciągnąć z niej zyski i pokazywała się jako obraz 
żywy w muzeum figur woskowych Barnuma. Po spa- 
lenin się tegóż, przeszła do muzeum pułkownika 
Warda w Chicago. Następnie weszła do składu cyr- 
ku Forenaugh i pokazywała się w Stanach Zjedno- 
czonych i w Kanadzie, Wreszcie strudzona ciągłą 
podróżą, zabezpieczywszy sobie przyszłość materyal- 
ną, osiadła w. Liwerpoolu, zkąd już nie wyjeżdżała 
do śmierci, ; E A 

— Od csasu, jak p. Gladstone został pierwszym 
ministrem Angli, lord Beaconsfield zasiadł do za- 
pomnianego jaż trochę stolika literaekiego i pracuje 
właśnie obecnie nad nową powieścią, która będzie 
nosić tytuł Endymion. Czy jednak losy Gługo po- 
zwolą lordowi zabawiać się pisaniem powióści i ezy 
wypadki nie powołają go znów do steru nawy pań- 
stwowej? —' zapytuje jeden z zagranicznych dzien- 
ników, dodając 


=". 


„ że dokrzeby bzło, aby lord Bea! 


consfield spieszył się z wykończeniem zaczętej po- 
wieści, jeżeli p. Gladstone będzie nadal prowadzić 
dzisiejszą politykę swoją. 

— W dniu 7go b. m. odegrała się w sądzie okrę 
gowym w Nowogrodzie następująca scena: W dnia 
tym miała się odbyć ostateczna rozprawa przeciw 
mordercy i przestępcy politycznemu Poleszajswowi. 
Poleszajew zabił w więzieniu, które odsiadywał jako 
przestępca polityczny, kamieniem towarzysza kaźni 
Wasilego Trofimowa za to, że ten g> zdradził, Przed 
sądem zachowywał się zrazu oskarżony bsrd:0 spo- 
kojnie, lecz gdy prokurator mówić zaczął, ściągnąć 
Poleszajew szybko z nogi trzewik aresztancki podau 
ty gwożdziami i rzucił go wprost na tw:r« prosur:- 
torowi, który brocząc krwią padł na ziemię. -ilza 
dam obecnych zemdlał» i w sali powstało nieopisane 
zamieszanie. O tem zdarzeniu zatelegrafowano zaraz 
do ministra sprawiedliwości, który rozkazał natych 
miast stawić sprawcę zamachu przed polowy sąd wo- 
jenny, który go zapewna doraźnym sądem rozstrze- 
lać każe. 

— W dniu 4 i 5 b. m. była taka zamieć w oko 
liceach Kazania, że popsuła komnuikacye telegraficzne, 
skutkiem czego wszelki bezpośredni związsk z Sybe- 
ryą, Turkestanem i daiszym Wschodem zupełnie jest 
teraz przer vany. Depesze idą na Ufo, Samarę i Sa- 
ratów z bardzo znacznem opożnieniem. 


Wiadomości polieyjme. Stra: polisyjn:- 
przytrzymała: Franciszka Bąbkę za kradzież dywa- 
nika; za pijaństwo 5 osób. ; 

W Policyi złożono: bilet zakładu zastawniczego 
kasy oszczędności na surdut i recepis pocztowy, zaa- 
leziony w ulicy karmelickiej; klacze na tasiemce bia- 
łej, które znalazła w piątek w rynku Agneszka Jaj- 
kowna służąca. ; 


TEATR. W niedzielę d. 17go października: 
Po raz drugi dramat w 5 aktach Wiktora Hugo, prze 
kład WŁ. L. Anczyca: Ruy-Blas.— Początek o g. Tej. 

— wa nieustaj T jacioł Sziua 
piekn: dw Sukiennić Sohor e o godz 
1lej de 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

-— Dis 15go października pochmurao, w południe 
deszcz; termometr od 6:0 doszedł do 8'8 U. Barometr 
s małą zmianą; d. 16go o g. oj raxo sózu jego by: 
748'0 milim., tórmosastru 3:0 G. — Wist zachodni. 

W niedzielę dnia 17 pażdziernika: ŚŚ. FI. ren- 
tego i Małgorzaty; w poniedziałek 18go: Ś. Łusasza 
ewang. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Od 7 pażdziernika b. r. począł wychodzić w 
Pradze nowy illustrowony tygodnik satyryezno-humo- 
rystyczny p. t. Szożek (chochlik) pod redakcyą zna- 
nego literats czeskiego J. Arbesa. W rzędzie współ- 
pracowników, którzy przyobiecali wziąść udział w 
wydawnictwie, spotykamy najznakomitsze siły literackie 
Czech. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Na pomnik Miekiewicza złożyli M. Kleinblat: 
i W. Rittermann kupcy zbożowi 4 złr. 20 cent. 
jako pierwszą wpłatę z wierzytelności masy upadło- 
ści A. N., nabytych od J. Gleitzmanna. 
Dla rodaków w Ameryce złożyła Z. Urbańska 


z Haczowa 21 tomów różnych dzieł. 


IŃrakow 15 października. 


Procés Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 
o przeniewierzenie i oszustwo. 


(Dalszy ciąg). 


Na końcowy wniosek wczorajszego sprawozda- 
nia, uczyniony przez prokuratora, ażeby Sąd uka- 
rał obrońcę z powodu niewłaściwego wyrażenia 
się jego podczas dyskusyi o niekompetencyi Są- 
du, Trybunał ogłosił dzisiaj następującą uchwałę: 
„Sąd postanowił upomnieć p. Obrońcę co do nie- 
właściwego wyrażenia się. Jakkolwiek wyrażenie 
się obrony: „śledztwo było rozpoczęte w kierunku 
zbrodni oszustwa, a akt oskarżenia wniesiony o 
zbrodnię przeniewierzenia. któreto okoliczności dały 
powód do mniemań publicznych, że postępowanie 
prokuratoryi jest tendencyjne,* nie przedstawiło 
się się jako własne a nawet obrońca nie miał 
takiego zamiaru, Sąd jednak uznał, że samo przy 
toczenie opinii publicznej jęst nbliżeniem p. pro- 
kuratorowi.* 

Również ogłosił Trybunał uchwałę co do wnio- 
sku p. obrońcy o kompetencyę Sądu, a to do 
dwóch faktów objętych oskarżeniem, mianowicie 
iż zbrodnia przeniewierzenia sumy 416 złr. 77 ct. 
nosi wszystkie wymogi oszustwa, winna więc być 
rozbieraną przed sądem przysięgłych, jak również 
i oszustwo zarzucone w ostatnim ustępie oskarże- 
nia, przenosi kwotę 300 złr, gdyż szkoda rzeczy- 
wista ma być większą, przeto winno być także 
przedmiotem sądów przysięgłych. 

Sąd nie przychylił się do żądania obrońcy a to 
z powodu, iż wnioski te nateraz są jeszcze za- 
wczesne, gdyż potrzebnem jest przesłuchanie po- 
wołanych w oskarżeniu świadków. Potrzebnem 
jest także przed rozstrzygnięciem tego wniosku 
przesłachanie pani Lenczewskiej i odczytanie u- 
chwały Rady nadzorczej. 

Po ogłoszeniu powyższych uchwał, obrońca po- 
stawił wniosek, ażeby wezwać jednego z pp. Ep- 
steinów celem wyjaśnienia, że dług Kicińskiego 
nie był tak wielki i że nie mógł być zapłacony 
tą kwotą 500 złr., skoro Sokołowski za pośredni- 
ctwem firmy Epsteinów otrzymał 400 złr., a cała 
pretensya za dostawianie wina według zeznań So- 
kołowskiego wynosiła około 700 lub 800 złr. 

Prokurator sprzeciwiał się uchwale tego wnio- 
sku, a Trybunał wydał decyzyę, iż się nie przy- 
chyla do wniosku p. obrońcy, gdyż na razie nie 
okazuje się potrzeba powołania tego świadką. 

Następnie przystapiono do przesłachania trze- 
ciego świadka Edwarda Spicberga. 

owiadek ten urzędował współcześnie z Kiciń- 
skim w Towarzystwie Zaliczkowem.. Na zapytanie, 
jakie było postępowanie, jeżeli strona chciała zą- 
ciągnąć pożyczkę, zeznał, iż strony wnosiły pise- 
mne podania, dyrektor asygnował, kontrolor likwi- 
dował, poczem kasyer weksel wypłacał, a wypła- 
ciwszy, oddawał go kontrolorowi. Obowiązkiem ' 


=: |kslu wystawionego przez 


kontrolora było wciągnąć weksel do księgi wekslo. 
wej i kredytowej, a potem schować do porifelu. 

Dla lepszego zrozumienia rzeczy przytoczyć mu- 
simy ustęp z aktu oskarżenia, tyczący się mani. 
pulacyi przy udzielaniu pożyczek. 

„Według $. 8 statutu Towarzystwa, dyrekcy, 
składać mieli: dyrektor, kasyer i kontrolor, i gni 
kolegialnie załatwiać mieli wszystkie interesa wę. 
dług $. 9 tegoż statutu i zastosować się do jn. — 
strukcyi, jaką Rada Nadzorcza wydać miała. Atoli ` 
paragrafy te pozostały martwą literą, bo gdy Rada 
Nadzorcza instrak yi dla dyrektora, kasyera i kon. 
trolora nie wydała, dyrektorem i instrukcyą w ję. 
dnej osobie, jak to znawcy podnieśli, był Józef 
Kiciński... W kasie Towarzystwa Zaliczkowego, wę. 
dług zeznania świadków, był portfel wprawdzię 
pod klucz m kasyera, lecz w taki sposób, że pod- 
czas urzędowania każdy z urzędników miał do 
niego przystęp wolny, każdy zatem według po. 
trzeby, bez oglądania się na kasyera, weksle wyj. 
mował. Po tfel weksli był zatem w posiadanią 
dyrekeyi, a właściwie dyrektora Józefa Kicińskie. 
go, który z braku instrukcyi mieszał się do wszy- 
stkich agend w tym stopniu, że tam nie było ani 
kasyera, ani kontrolora, lecz byii to urzędnicy, 
którym pewne agendy przydzielał, Z pism Rady 
Nsdzorczej wypływa także, że pod dyrekcyą r 
zumieć należy dyrektora, któremu powierzony b, 
rząd i kierownietwo całego zakładu. 

Jak to później przy omawianiu dalszych faktów 
znawey sprawdzili, kasyer nie miał sobie bardzo. 
często oddawanej całej kasy, a: dyrektor nawet 
w czasie urzędowania kas;era i kontrolora: był. 
w posiadania kasy, odbierał od stron pieniądze, 
robił wpisy do ksiąg, a tym sposobem nawet kon- 
trolę utrudniał, a nawet wcale niemożebną czynił 

Zresztą Józef Kiciński przyznał, że część weksli 
u siebie przechowywał, zatem i weksel ten na 
500 złr. mógł być i najprawdopodobniej był u dy- 
rektera w osobnem przechowaniu.* 4 a 

Przesłachiwany dalej p. Spicberg zeznaje, iż 
wszystkie weksle à vista były przechowywane 
w portfelu, a tylko weksle terminowe były u dy- 
rektora, a to dlatego, ażeby terminu wypłaty pil- 
nował. , 

Przew. Kto miał klucz od portfelu? BA 

wiadek. Ja miałem, a poprzednio miał p. 
Nowicki. $ wo 

Przew. Czy to jest dostateczne zabezpieczenie, 

że weksle przechowywano pod jednym kluczem? 
wiadek. Powinny być dwa klucze, jeden u 
kontrolora a drugi u kasyera. 

Przew. Czy ta skrzynia stała zawsze otworem, 
czy tylko ją otwierano, kiedy zaszła potrzeba? j 

Świadek. Stałą zawsze otworem, więc jeżeli | 
co kto potrzebował, to mógł z niej wyjąć. 8 

Przew. Czy p. Kiciński miał przystęp do tej 
skrzyni ? ; „R 

wiadek. Stała zawsze otworem, więc miał > 
przystęp do niej w każdej chwili. s EN 

Przew. Czy obecnie teraz taksamo się prak- 
tykuje ? — NB 

Świadek. Jest jeszcze jeden zamek dorobiony 
i są dwa klucze, a portfel bywa teraz otwierany 
za współudziałem obu osób klucze mających. 388 

P. Spicberg zeznał dalej, iż nigdy nie widział, 
by się oskarżony zbliżał kiedy do portfela i by | 
co. z niego wyjmował. SE, 

Zapytany p. Kiciński, co ma powiedzieć na ze- 
znania tego świadka, oznajmił, iż weksle termino 
we miał u siebie, bo były mu potrzebne, a nawet 
powinien je mieć. Eo e) 

Musimy zauważyć, iż rozprawa toczy się ciągle — 
jeszcze 0 pierwszy fakt objęty aktem oskarżenia - 
t. j. o przeniewierzenie sumy 416 zlr. 77 et. z we- | 
iktora Sokołowskiego | 
ną rzecz Towarzystwa Zaliczkowego. 

Przesłuchiwany Wiktor Słotwiński szef filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie, 
był poprzednio urzędnikiem w Towarzystwie zali- 
czkowem współcześnie z obwinionym wówczas je- | 
szcze, gdy Towarzystwo Zaliczkowe miało wspólną 
dyrekcyę z Towarzystwem wzajemnych ubezpie- | 
czeń. Początkowo był Słotwiński kontrolorem, a - 
w r. 1874 został zamianowany przez Radę Nad- 
zorczą kasyerem, a Kiciński w tymże samym roku 
przez Walne Zgromadzenie został mianowany dy- 
rektorem Towarzystwa. Za jego ezasów były tyl- 
ko same weksle à vistą a jeden tylko termino- 


wy; 

Świadek tsn zeznał, że mu Kiciński nie oddał 
kasy, chociaż był mianowany kasyerem, wydzielał 
mu tylko dziennie gotówkę 200 lub 300 złr., a 
wieczorem obrachowywał się na podstawie bruli- 
onu, jaki świadek prowadził. Do kasy nigdy nie- 
zaglądał, otwierał tylko kasę kluczykiem u góry | 
ile pieniędzy w niej było, tego nigdy nie wiedział — 
tak dalece, że kontroli wywierać nie mógł i klu- 
czyk miał tylko dla formy. i 

Kiciński na te zeznania przytacza, że oddawał 
klacz od kasy Słotwińskiemu, jednak go przyjąć 
nie chciał, czego sobie świadek nie przypomina. 

Na wczorajszy wniosek prokuratora przywołany 
do rozprawy p. Antoni Gross, urzędnik tutejszego 
magistratu, zeznał, iż o ile sobie przypomina, 
w książkach przy sporządzaniu bilansu za rok 
1874 nieporządku nie znalazł. Przyjąwszy, że | 
wszystkie książki były rzetelne i dobre to i bilans | 
był prawdziwy. Orzeczenie zaś swoje uczynione | 
podczas przesłuchania w śledztwie, iż prowadze- 
nie ksiąg było wadliwe i niedołężne, objaśnia 
w ten sposób, iż bilans przy podobnem prowadze 
niu ksiąg, jakie było w Towarzystwie Zaliczko- 
wem, nie może być sprawdzonym. _ | 

Ignacy Nowicki, któremu Kiciński tak w sledz- 
twie jak i w toku rozprawy zarzucił przeniewie- _ 
rzenie sumy 416 złr. 77 ent. zeznał, iż jeszcze 
przed jego przybyciem i objęciem prowadzenia —_ 
ksiąg znajdowały się w nich nieporządki jak np. | 
z sumą 1207 złr. 34 ent. Okóliczność tę oddano | 
pod orzeczenie znawców, którzy na podstawie 
nieprawidłowego wciągania tej sumy w księgi 
Towarzystwa wyprowadzili wniosek: „że już bilans 
za rok 1875 nie mógł być dokładnym“. 

Kiciński zgadza się na to, ale dodaje, że ukła- 
dający bilans za rok 1875 winien był te omyłki 
sprostować. i 

Obrońca zapytuje znawców: Czy kontrolor u- 
kładający bilans na rok 1875 mógł był te omyiki 
spostrzedz ? 

Znawcy odpowiedzieli, że kontrolor mógł je 
spostrzedz, ale dla sprawdzenia musiałby przecho- 
dzić cały rok 1874. 

Przewodniczący oznajmia, iż pan Nowicki jesz- 
cze w Śledztwie się wyraził, że na sprawdzenie 
trzech tylko pozycyj potrzebowałby najmniej dzie- 
więć miesięcy czasu. Ponieważ pan Gross jest | 
słaby i po raz drugi tylko z trudnością mógłby — 
stanąć do rozprawy, 'zćzwolił przewodniczący na — 
zadanie pytania, odnoszącego się do innego faktu, 
a nie do tego, który obecnie jest omawiany pod- | 
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nie ze względu na budowę katedry. Król Belgij- zdołają; Grecya howiem zaciągnęła ná to 60 mi: 


s i 
tawów któ sił mi często bardzo dotkliwy | miałby podstawę polityczną, to chyba tylko zjazd |nie t Gree $ à 
ból, tak że Aie woslkła riadóć 4 jeżeli dia Niemców konserwatystów. ski przysłał trzech jenerałów na ten obchód dia lionów fcanków długu. Uczyniła to zaś na żądanie 


łem, nie mógłem z wstawać. Nie jest rzeczą zdecydowaną czy i kiedy zbie-ipoztania Ocsarza. Anglii, aby stała w gotowości do zabrania przy- 
Mimo Ewcia zaj Ra rA środków nie mo-ĘTZE się komit=t wykonawczy prawicy; dla domy-; * iecki charakter cbchodu kolońskiego jest tak jsądzonych jej obszarów przy pomocy floty zbio- 
głam się pozbyć tego cierpienia, po dczas gdy teraz | słów więc ctwarte pole, a dzienniki z tej swobody widoczny, że bezw;znaniowe dzienniki wiedeńskie |jrowej w razis stanow czego, oporu Turcyi To e 
po użyciu zaledwie połowy flaszki Pańskiego wy- | korzystają w pełnej mierze; no dziw też, iż po-jjak N fr. Presse i W. allg. Ztg w artykułach | niektóre dzienniki angielskie, nie ama czy T 
bornego wyrobu przyszedłem zupełnie do zdrowia Į wstaje zZ tego povodu sprzeczność w ich kombi- swych temu przedmiotowi poświęconych, usiłują | brze poinformowane, przypisają Gla AA p a k 
i mogę zająć się obowiązkami mojego powołania iesieniach. Pokroie n. p. twierdzi, że właś je odmówić temu obehodowi wszelkiej cechy zaproponowania Francy), aby wspólnie Z ngia Ą 
bez przeszkody jak dawniej. komitet prawicy zbierze się w Wiedniu jeszcze | kościeluej a pierwsza z nich owszem dowodzi, że|pokryć koszta utrzymywacia armii grecsiej na i 

Tëkże żona moja dręczona od kilku lat gwał.o-|przed sesyą delegacyj współaych, P olitik zaś, że obchód ten znaczy przewagę państwa nad Kościo- stopnie wojennej aż do ostatecznego zalatwil 
wnem cierpieniem gośćcowem, wyzdrowiała zupeł- komitet ten zbierze się wtedy i tam, kiedy i gdzie łem. Nawet stara Presse nie może powstrzymać | kwestyi greckiej. Pall- Mall Gażeits upatruje w r : 
nie przez regularne używanie Pańskiego płynu gośćco- się, aby nie szydzić z „ultramontanów, * że „po-|ku uchylenia tych. tradności możność wybuch- E 
wego. ważnie usunęli się“ od obchodu Komitet obchodu nięcia wojny na wiosnę. | MAW Ź A 

Ponieważ także moja matka pozbyła się reuma- miał więcej taktu od dzienników wiedeńskich bo]  Donieśl.śmy już wczoraj 0 zaciągnięciu przez ; 
tycznego cierpienia przez użycie Pańskiego płynu odmówił zaproszenia dla tak zwanego „biskupa“ |rząd grecki pożyczki 60 milionów f anków na lat 5 
gośćcowego, przeto nie mogę już wątpić o pewnem jp 


, Reinkensa , chociaż ten uznanym jest przez pań-|trzy. Umowa w tym względzie zawarta z bankiem 23 
działaniu Pańskiego znakomitego wyrobu, polecam | wiadomość , że członkowie POLLY mają porozu-|stwo i pobiera płacę. „ , (narodowym greckim wymaga zatwierdzenia Izby de- | 
go zatem najusilniej wszystkim podobnie cierpią- |miewać się z posłami węgierskimi; Politik wyja- We czwartek odbyła się w Paryżu rada mini- | putowanych Zapewne wielkie przygotowania zbroj- 
cym. śnia to w ten sposób: „Członkowie delegacyi au- | Strów pod przewodem Gróvego i uchwalono na|ne, jakie Grecya w ostatnich czasach przedsiębrała, 
stryackiej ze stronnictw autonomistów postanowili niój zwołać Izbę deputowanych na d. 9 listopada | nakazują zaciągnięcie tój pożyczki, z tego więć 
skorzystać z obecności swej W Peszcie i wejść 


w Pes; a wybory municypalne naznaczono na d. 16 sty- powodu gabinet nie napotka silnéj opozycji. Wa- 
w bliższe stosunki z politykami: węgierskimi, przy 


g rozprawy. Pytanie to odnosiło się do awan- 

W, 1 zaliczek. Pan Gross zeznał, że szukał- 
y był awansów w kontach, a gdyby ich tam 

znalazł to już nie szukałby w kosztach ad- 

i istracyjnych. Awanse winny jednak być na 
konta wpisane. s 

Wspomnieć wypada, iż przewodniczący podczas 
rozprawy , upominał oskarżonego, by świadkom 
odczas ich. zeznań nie przerywał jak również 
ubliczność wezwał do porządku i napomniał, 
że drugi raz skorzysta z służącego sobie prawa 
j nie pozwoli bywać na rozprawie. 

Rozprawę przerwano o godzinie 4ej pv połu- 
fudnia. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


op a 


RZ = = 


darstwu saudei i przejnysł. 


Gospo 


ye „edień 14 pażdsie: nika. 

A $kowióa. Na uaszom targowisku dziś także 
| rach dosyć był ożywiny, cena znów podniosła się 
| nieco; not. 34:50—34' 5 złr. 
|  pessi, 13 paźdz.. 32 50—33 50 złr.—- Wroaław, 
Po 13 październ.: w miejscu 57 80 mrk. piacoao, na paźdz. 
BP 57— żądano. — Śzosecin, I8go paźdz.: w miej 
pou 58— mrš., mu październ. 568— mra., za paż 
dziernik-list. 56 90 mre., na kwiecień- maj 58— mrk. 
BP Berlin, 1350 październ.: w miejecu 59 20 mrk., na 
Ẹ paźdz. 59'40 mrs, ua paźd.-listopad 59'— mrk., na 
Ẹ kwiecień maj 59 50 mek, — Paryż, :3go paźdz.. na 
ten miesiąc 63-7> frk., ua listopad 62-75 frk, na grada. 
63— frx. na atyczeń-kwiecień 61-75 frk. 

Waféa. Wisdeń, 14 paździer.: za 100 kilo s dworos 
s ołem 20:50—20 75 zir. — Tryest, 13gc paźdz.: za 
100 kilo bes cła 14 75— 15— sir. Brema, 13 paźdz.: 
ma 50 kilo 11— mrk-—- Hamburg, 13 paźdz. : w mioj- 
seu 11— mrk., nz paźdz. 10'$£Onrk, na listop. -grzdu. 
11:35 mrE—= Antwerpia 13go paźdz.: za £00 kilo 
28:— frk. — Nowy Jork, 13go pażdz.: za gałonę 
121, ot. pap, w Filadsifii 12'/, ct. pap. 


Z szacunkiem 
Walenty Steinhauser 
restaurator. 

Wiedeń 15 września 1880. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach.|i 
Główny skład u Fr. Jana Kwizdy, o. k. nadwor- 
nego dostawcy i aptekarza obwodowego w Korneu- 
burgu. 

p a e c w 


NADESŁANE. (1235) 


runki umowy są: Pożyczka spłaconą być ma w cią. R 


SECYŻY”": Z LEPE SCRSEPNTZN M NY 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda e. k. na- 
dworny dostawca w Korneuburgu. 

Z przyjemnością donoszę Panu, że Pańskiego c. k. 
uprzywiljowanego płynu przywrotczego używałem z naj- 
lepizym skutkiem w reumatyzmie, tak przed jak 
po większych wysileniach celem wzmocni. mia ścię- 
gien. W sałączeniu przesyłam Panu kilka listów, 
z których zechce się Pan przekonać, że Pański płyn 
jest już tutaj bardzo poszukiwanym è cenionym 
śródkiam leczniczym. 

Wreszcie zwra'am jeszcze uwagę, że Pan Marais 
właściciel słynnego bieguna Galka używa płynu 
z nadzwyćzajnym skutkiem, dla tego polecam naj- 
goręcej używanie płynu wszystkim posiądaczom koni. 


Jezuitów, którzy zrzuciwszy odzież zakonną chcieli | powrót ministerstwo spraw zagranicznych. Nasr- 
objąć tamże posady nauczycielskie. el-Mulk szef sekcyi w ministerstwie wojny, obej- 


miarze rządu niemieckiego nabycia u brzegów 


list swego krakowskiego korespondenta. Maroka portu Santa Cruz. Le Temps. wątpi, aby|że Basntowie uderzyli d. 10 bm. na pułkownika 


Mimo tych zastrzeżeń, zdaje się jednak, jakoby 
korespondencya z Krakowa z wyraźnego polecenia 
redakcyi napisaną została, a to celem wzniecenia 
niezgody w łonie komisyi zajmującej się uregulo- 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej waniem podatku gruntowego; na innem bowiem 


z d. 14 pażdzier. — Wiedeń: pszenica 11:75 do 
12:75 złr.; żyto od 10'80 do 11:40 słr.; okowna 
E ae liter procent Sr 50 do 34:75 zir. — 

uda-Peszt: pszenica 15 kilogr. (na jesień) od 
11:70 do 11:75 złr. ; rzepak da ycd) od seda 
do —— złr. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 216-—; żyto ——; spirytus loco 59 40; olej 


były jeneralny inspektor francuskich stadnin i jene- 
ralny masztalerz szkoły kawaleryjskiej Saumur. 
Paryż, Rue Grenelle St. Germain. 

em E S E E EEA 


Przyjechali do Krakowa dnia 15 Paździer. 


Hr. de Montigny, 


iskich i o przystań dla statków swoich, ale wpływ 


dzo jest czuły pod względem wybrzeży marokań: | umieli obchodzić się z nim. 
skich. Już w r. 1876 starały się Niemcy znależć 
dla siebie stacyę węglową u brzegów marokań- 


angielski w Tangerze zapobiegł temu. Z Berlina 
zaś zaprzeczają, aby rząd niemiecki starał się 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


{w Maroku o nabycie stacyi okrętowej. : - sz 
Od klęski Pansnskiej w Mexyku, która ważny „Wiedeń 16 pażdzternika. Vaterland donosi: 
wywarła wpływ na politykę napoleoñską, stosunki Zjazd Niemców konserwatywnych jest rzeczą po- 
dyplomatyczne były obustronnie zerwane przez stanowioną. Komitet zawiązany w tym celu, za- 
lat kilkanaście. Przyszło wreszcie teraz do ich pewniwszy się o przyzwoleniu niemiecko-konser- 
przywrócenia i Journal officiel. ogłasza przywró- watywnych deputowanych i innych wpływowych 
cenie poselstwa francuskiego w Mexyku, oraz kon- przyjaciół politycznych w krajach niemieckich i 
sulatów w Tampico i Vera Cruz. Bar. Boissy między ludnością niemiecką w innych krajach, 
dAnglas mianowany jest tymczasowym posłem rozesłał okólnik, w którym wykazuje, że stronai- 
w Mexyku, Pieot de Magny sekretarzem poselstwa, ctwo liberalne występuje jako jedyny przedstawi- 
Villard kanclerzem, wicekonsulami zaś Charles |cie! Indu niemiecko-austryackiego, podając 819 za” 
w Tampico, Sempé w Vera-Cruz. ; jedynie wierne Cesarzowi, państwu 1 ustawom, za je- 
Utrzymują, że na wyrażne żądanie ks. Orłowa | dynie;zdolne do uporządkowania finansów} i popiera- 
od Barthélemy St. Hilaire wytoczono Feliksowi nia gospodarstwa narodowego, w skutek czego stron- 


Pyat proces za pochwałę zamachu Berezowskiego | nictwo niemieckie konserwatywne ma obowiązek 
na Cara. zastrzedz się przeciw temu uroczyście na powsze- 
Może więcej w Anglii przyznają wpływu rewo- chnym zjeździe konserwatystów. „Zjazd ten od- 
lucyonistom irlandzkim, niż go mieć mogą, albo- będzie się prawdopodobnie w Linzu w listopa- 


wiem zaczyna się budzić obawa, t ery RE 16 pażdziernika. Bióro Havasa dono- 


działając dynamitem. Temu si z Baosicza pod d.15 b. m.: Naczelay dowódzca 

też przypisują wiadomy przypadek odkrycia miny korpusu czarnogórskiego stojącego: w Sutormanie 

; í i - | Bozo Petrowicz przybył dziś z gwardyą książęcą 

gyłane do panów angielskich, posiadających ma- |! wielu regularnymi żołnierzami do Cetynii. Po- 

parlamentu Baxter kojowe oddanie Dalcigna może być przeto uwa- 

misł temi dniami mowę do swoich wyborców żane za dopełnione. Okręt rosyjski „Żemezuk * od 
w Montrose, w której nadmieniał o konieczności | Piynał. ; 


rzepakowy 54— — — Szczecin: pszenica —— 
—— złr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kiłogr. 59'40 złr.; olej rzepakowy 13:15 
złr.; Spirytus Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —— złr.; Kolonia 
pszenica —*— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


czynku. 

Wczoraj odbył się akt zakończenia budowy ka- 
tedry kolońskiej w obecności Cesarza Wilhelma, 
jego rodziny i książąt niemieckich. Że akt ten nie 
s |miał charakteru kościelnego, lecz tylko pol tyczny, 
dowodem tego rozpoczęcie go w kościele prote- 
stanckim, udziałem wszystkich wyznań chrześci- 
jańskich i wyznania mojżeszowego, a to na mocy 
rozporządzenia władzy, które wyznaczyło delega- 
cye młodzieży ze szkół wszystkich wyznań, wy- 
kłady naznaczone po szkołach nie wyjmując pro- 
testanckich i żydowskich, o katedrze kolońskiej 
jej znaczeniu politycznem jako symbolu jedności 
państwa, wreszcie całe zarządzenie obchodu było 
czysto świeckie a poniekąd antikatolickie, skoro 
brały w niem udział także loże massońskie. Cesarz 
Wilhelm w mowie swojej wspomniał o bracie swo- 
im królu Fryderyku Wilhelmie IV, którego słowa 
zagajające zawiązanie komitetu budowy katedry 
w roku 1842 zbudziły całe Niemcy, wyraził po- 
dziękowanie rządom niemieckim za poparcie bu- 
dowy, miastu Kolonii i stowarzyszeniu budowy, 
oraz wymienił tych ludzi nauki i sztuki, któ- 
rzy do ukończenia dzieła przyłożyli się. Za- 
kończył zaś mowę swoją temi słowy: „Tak wszy- 
scy witamy ten wspaniały pomnik, i oby tenże 
za łaską Wszechmocnego zwiąstował nam pokój 
na wszystkich obszarach, Bogu na cześć, nam na 
błogosławieństwo !* 

Pamiętamy ową mowę Fryderyka Wilhelma IV, 


o której Cesarz wczoraj wspomniał, pamiętamy, 
jak wiała z niej głęboka wiara i nadzieja po- 
wrotu do wspólnego Kościoła, który miał być 
ogniskiem duchowej jedności Niemiec. 


Z powodu obrzędu kolońskiego Cesarz nadał 


j Tarnów 13 pazdziernika. Za 100 kilogramów 
| pszenicy 10:35 złr., żyta 9'80 złr., jęczmienia 7 60| ms 


SESES5ZW 


zł., owsa 6-— złr., grochu 8'15 zir., ziemniaków 
| 250 złr., koniczu 3:20 złr., siana 2:40 złr., sło- 
| my 2:10 złr., litr okowity —— centów, kilogram 
| masła —'92 centów. 


Według depesz z Pragi do dzienników wiedeń- 
skich, tamtejszy klub prawnopolityczny czeski u- 
chwalił zaniechać myśli zwołania zjazdu autono- 
mistów do Wiednia, niby z powodu, iż takowy 
nie dałby się przeprowadzić. Uchwały tej można 
się było spodziewać, bo zjazd autonomistów nie 
byłby teraz na miejsen; Czesi musieli to zrozu- 
mieć i zrozumieli. Nie niemożność doprowadzenia 
zjazdu do skutku, lecz zmysł polityczny po prostu 
był przyczyną tej uchwały klnbu czeskiego. W de- 
peszach rzeczonych znajdujemy atoli w dodatku 
wzmiankę, że hr. Hohenwart nadesłał klubowi 
przyrzeczenie, iż starać się będzie o to, aby przy- 
szedł do skutku zjazd Niemców konserwatystów 
i klerykalnych. Czy dał br. Hohenwart takie przy- 
rzeczenie czy nie, trzeba jeszcze czekać potwier- 
dzenia. Atoli to przyznać już teraz można, iż jest 
to myśl polityczna. Jeżeli wogóle zjazd jakiś ma 
być ze strony autonomistów zwołany, to biorąc 
rzecz loicznie, zjazdowi liberałów niemieckich tylko 
zjazd konserwatystów niemieckich przeciwstawić 
można. Najważniejszem, coby z takiego zjazdu wy- 
niknąć mogło, byłoby stwierdzenie faktu, że nie cała 
Indność niemiecka w Austryi ciąży ku jedności z Pru- 

'Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. na- | sami, że wielka i to może większa jej część jest 
dworny dostawca w Korneuburgu. za zgodą z ludami, z któremi pod jednem żyje 

Z przyjemnością donoszę Panu 0 niektórych świe-, berłem, że wreszcie cały ten ruch antirządowy wy- 

tnych wynikach, osiągniętych Pańskim płynem gość- _wołuje tylko kilku lub kilkunastu agitatorów dla 

| cowym częścią przezemnie amego, częścią przez in-|celów osobistych. Nie przemawiamy za żadoym 
| nych członków mojej rodziny. zjazdem, bo dotychczas nie widzimy jego potrzeby, 
| Więcej niż od roku cierpiałem na silny reumatyzm chcieliśmy tylko zaznaczyć, że jeżeli jaki zjazd 


Peszt 13 pażdziernika. (Targ zbożowy). —. 

Dowóz pszenicy, chęć kupna i obrót dość ogra- 
niczone, ruch spokojny, przecież ceny utrzymały 
się. Inne produkta po cenie stałej. 

Płaccno za pszenicę nową na 75 kilg. po 12:10 
— 12.20 na 80 kilgram. po 12.85 — 12.90 — 
żyto na 70—72 po 10:20 — 10:50; jęczmień na 
62—63 kilo.po 7.50 9.50, owies na 41 —43 kilog. 
po 6.15 6.40; kukurydza na 74 kilog. po 7.90 
— 8.— proso po 6'15 — 6'20; rzepak po 12.4 
— 12.50; Olej po 35— —85:50, spirytus po 32 50 
33.25 złr. 

Wrocław 13 października. 

Płacono za pszenicę starą po 22:10 marek, żyto 
na 84 funt. po 21:20 m., owies nowy po 14:80 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23:75 m, olej po 
54:50 m., spirytus w miejscu po 57:80 m. kukuru- 
dza po 14:80. 


tnich. 

W nocy z 14go na 15ty nawiedziła flotę zbiorową | 127:50 — Akcye kolei półn.-zach. austr. 173:50 — 
znaczna „bora“ (nagły wiatr z gór wiejący). O-|6% Listy zast. hipoteczne 101-25. Marki 58-15. 
kręty wszystkie przygotowały parę, kilka z nich | Ruble 11925 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
zerwała burza z kotwicy. Komenda floty zamyśla | kredyt. Ziem. 100—. a 
o zmianie miejsca, ienie giełdy: Ą 
ordery ministrowi wyznań Puttkamerowi, prezy-| W kwestyi greckiej nie małą trudność sprawiać POZ A: gieldy: SNA 
dentowi prowincyi Reńskiej Bardeleben i budo-!jeszcze będzie odszkodowanie Grecyi za koszta 
wniczemu Voigtel, temu ostatniemu krzyż kawa- |poniesione w mobilizacyi i powiększeniu armii, 
lerski domowego orderu Hohenzollern. Również |jeżeli jej mocarstwa przyrzeczonych terytoryów 
minister skarbu Bitter otrzymał order, zapewne tureckich w całej ich rozciągłości zapewnić nie 


(NADESŁANE) 


(2823) 


Dla cierpiących na gościec. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Anłoni Kłobukowski. 
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Pop 


Oryginalne maszyny do szycia Singera uznane zostały z powodu swej wielkiej trwałości , 
a dzisiejszemi cenami są najtańszemi maszynami do szycia. 


Tylko prawdziwe. jeżeli maszyma ma na boku 


| 


Sn 


G. eldiinger w 


Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego 
systemów przyjmuję w zapłatę. Kompletne poręczenie; nauka 


wszelkich 


bezpłatnie. 


ŻE 


WESA ECA 


ME Dom murowany| Potrzebuą 


na Czarnej wsi (4 pokoje i kuchnia), oficyny 
i duży ogród warzywny, jest pod Koszyst- 
memi warunkami do wydzierzawie- 
mia. — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
W. Anczycą. (2793 6-6) 


fosi zaraz 
$ UAE binna 
do Królestwa Polskiego 

rodowita Niemka, mogąca 

się zatrudnić gospodarstwem domo- 

wem, zająć się dzieómi i udzielać 

lekcyj języka niemieckiego. Wiado- 

mość w hotelu Saskim Nr. 9. 

(2859 2-2) 


Duży skiep, 


gdzie dotychczas była sprzedaż 
MIĘSA, wraz ze składami i lodo- 
wnią jest do wynajęcia w „Sza- 
rej kamienicy“ przy ul. Siennej ed| 2 
igo Stycznia 1884 r. 
Wiadomość w kantorze bankowym 


Na liczne żądania Szanownej Pu- 
bliczności, mamy zaszczyt oznajmić, 
że sprzedaż premiowanych 
ma wystawie pierników i 
sucharków (2867-3-3) 


J. Cayáskiego w Jarosławiu, 


została przedłużoną do poniedziałku 
18 pażdziem. Miejsce sprzedaży 
w Sukiennicach Nr. sklepu 25. 
= Ro 


Podróżujące Towarzygt. Muzyczne 


J. Lewitns, Kopie, jako wzory przesyża sig darso 


puiarniejsze niż kiedykol 


879 znów wszelkie poprzednie lata w ostatnim ćwierć wieku, podczas którego to peryo 


431.167 


maszyn do szycia 


1400 MASZ 


nadzwyczajnej działalności i lekkiej manipulacyi 


złoconemi literami całą firmę „THE SINGE% MANUFACTURING Co. 
trzozą jest w kwit poręczający z moim podpisem „6G. Neidliager<, . 


irakowie, ulica Floryańska Wr. 337. 


, jakoteż dla użytku przemysłowego , Zarówno doskonałej maszyny, 


Na jesień i zimę 
Świeżo sprowadzone towary: 


kaftany wełniane, flanelowe, jedwabne 


koszule męzkie 
sukiemne damskie, 
rękawiczki kortowe pluszem i futerkiem podszywane, 
rękawiczki jelonkowe., kalosze z flanelą i ze- suknem 
damskie i męzkie, płaszcze gumowe z wierzchu kor- 
towe, pledy angielskie, 

siek fedwabnych na sziy ję, 


z . gne ż BB pakłakowe z najlepszej styryjskiej wełny SA olejne i wodne, pastele, ołówki 
Stanisława Feintncha w tym. sh ] fR d ¿ { k lil | LD d i owczej, szare, brunatna; czarne i koloru Š le nl 
potrzebuje flecisty (fotrowers). Wiadomości u-|. - pi w í ji 046 l NOŚ! W Ta owie, 0 6 T A elg 8 a naturalnego : Saóno oi JATRMLE4 ends 21426 ) 
i że domu. 2787-1-3) Pi : do malowania. (2: 
dziela EDMUND JANOSCH sekretarz Towarzystwa ` d i © Wi k 2878-1- Lekki płaszcz deszczowy z ka- GRO 
Muzycznego, Nr. 30, Dz. III w Krakowie. (2879; k %Wnlej Ó 1oczOre ' ( 6) pturem złe. 7:— Skład komis owy wyrobów 
OO AAA Pat. przzżąd pómna- rkb eha dró e 1 BE ILe 
żający za pómecą yt- f e „p A8ZCZ po r żny u z chińskiego srebra fabryki e s 
W sali hotelu Sasklege. Biektograf, ię ak Taa a arrr" IS A Eh z kapturem . . , aś Hierermanna w Wiedniu ` 
+ W niedzielę dnia 17 października RE pisz, plans pineyjnego, portret nat po : RE z Gen A Red n |w magazynie F B Szuślewicza 
DWA P RZ EDSTAWIENIA 100 opij na makaj drodze równ czom w zoztoa- | | T BBR Wyciąg słodowy Z miodowych pak wtowany tom + „ 16—22 Eynek główny, Nr. 39,- A—B. 
oibr mie ruchome dioram itych kolorach stramentowy<h. i US 3 TER ż i awelok . . OOO „ 16—22 ; 
ATZYMIEJ ] | | Czerny atrament pomnaż:jący || ziół i karmelki śrmy L. H, Pietgch ten» stryja alko | ” 167 KET 
- 1 Poprawa» doskonała masa pomnażzyc: goleca | IN hZ Modny damski palltot 12—20 abiks yoh i wodociagowvohi 
z pałacu kryształowego w Londynie, bez sọ najlepiej, Pat. przyrząd zaopatrzony jest znskiew 433009. i > 2 Ta aaklariy, zakładów gazowych i wodociągowych, 
konkurencyi, w połączeniu z naukowemi mosiężnym, na którym są nazwy Kwsisssr i Hoszt, PZŻ & (0. W Wr ocławiu, 
wykładami w języku niemieckim przez p. 


wiek! | 


W przeszłym roku sprzedała 


GERA 


MANUFACTURING Co. NEW-YORK 


czyli więcej niż 


N D 


na każdy dzień roboczy w roku. 


AIENNIE 


przez więcej niż trzy miliony kupujących 


, jakoteż przez najznakomitszych ludzi fachowych za najlepsze, 


s tudzież poboczny znak fabryczny i zacpą. 


sprzedaje ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe spłaty po złr. 1 


» a stare nieodpowiadające celowi maszyny 
(2783-1-) | 


LEON PASSYGA, Niaszymista 
SF krawiec meęzki “g |uzdolniony, który był przez dłuższy czas 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej. |przy tartakach parowych, "podejmujący się 
pod L. 285, obok p. Mikeski, reperacyi maszyn rolniczych wszelkiego;ro= 
poleca nowo otworzony magazyn sukien męskich |dzaju, poszukuje posady. Adres A. IK, 
własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyj-| ulica Wiślna Nr. 172, Kraków. (2819 3-4) 
LLK 


muje wszelkie obstalunki po nader umiarkowa- 
s l ; 


nych cenach, tak ze swej materyi, jak od osób 
prywatnych przyniesionej. (2852-2-3) 

listowy od najprostszych do najzbytkow- 
niejszych. 


maeneene maara SASKA, 
tstukuja miejsos 
Namozyolelka g t, iio 
Papiery rysunkowe, kartony białe i kol, 


iegka pcelskiega, franasskiezo i wi mięckisgo, gry 
Bilety wizytowe od 50 c. za 100. 


na fortepianie i robót ręwwzych. — Więdom'śś w 
Biurze inform p. FR. SCHMIDA w Krakow o, olac 

Monogramy od złr. 1-25 za pudełko, 
50 listów i 50 kopert. 


Mar;ącki f (2807-3 3) 
Ksiegi rachunkowe, notesy, mate- 


Nr. 373 na dole. 
. Zupełnie nieprzemakalne 
tyały piśmienne. 


mężykowy i płasacze 


polecam następujące 


i skórzane, 
takieżsame pantalony, 


| okefordowe, kamasze 
męzkie i dziecinne, 


oraz wielki wybór chu- 


Dra L. Winklera. 


|. przedstawienie popołndnn 0 godz, 4 
za połowe cen zwykłych. 

1 akt: Utworzenie świata w połączeniu ze 

zwierzętami przedpotowemi. 2 akt: Przed- 

stawienie ruchomych krajobrazów świata. 
3 akt: Czarodziejska rzeczywistość. 

Oiwarcie kasy o godz 3ej, początek 0 4ej. 
Połowa cem zwykłych: I. par- 

kiet 75 c., II. parkiet 50 c., wstęp na salę 

30 e., galerya 20 c. 

Wieczór o godzinie 7: 


i opłatnie, a na pisemne zapytania następuje zaraz 
odpowiedź, Odsprzedający ot zymuje akord komi- 
sowy. Fosznkiwani zastępcy. 
Przyrząd porządkujący lsty, 
pisma i rachunki. 

z drzewa mocno zrobieny, waży jeden kilo zajmuje 
bardzo znało miejsca i jost prsktyc:nieiszym od 
alfsbetycznego zbi wu listów. Cena cd 3 zł«. więyż, 
J. Lewiłus w Wiedniu, I., Baben- 
bergerstrasse. 9. 

Skład w Krekowie u.rzzminje J. Eiscter handel 
papieru, wa Liwowia W. Begfart skład papieru ul 


Teatralna 4, w O.ezniowesch W. Eeganstreif, skła 
papieru, (2834-1 6) 


Składy meją: w Krakowie apt. E. Stockmar, 


M. Niemczewski aptek. ; w BDobremilu i 


Wiasnego wyrobu, tedzięż najlepszą prawdziwą 
kredę górską poleca (2514-12-20) 
Ferd. Habiger w Wiedniu, 
VIII Bezirk. 


Lokal parterowy. 


frontowy, obejmujący jeden sklep i dwie 
obszerne sale mogące być urządzone na 
sklepy, w domu pod L. 450 przy ul. Mi- 
kołajskiej, jest od 1 Stycznia 1881 r. 
do wynajęcia. Bliższą wiadomość u właści- 
ciela w tymże domu na Iszem piętrze lub 


Mieprzemakalne kepelnsze stęryjstię 


z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- 
wy dla meżczyzu, pań lub dzieci 
złr. 2:50 do 4 zir. 

Wszelkich gatunków pakłaków fabry- 
„| Zmych i włościańskich, modnych 

wzorzystych materyj pakiakowych. zupeł- 
- | nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry lab w dowolnych gotowych su- 
kniach natychmiast za zaliczką pocztową | 


ykietach wydrukowany jest znak ochronny, jak obok. 


H. Markiewicz „pod lwem“ ; 
w Brzesku W. Jaworski apt. ; 


skład fabryczny sukna JANA GUNZ. 


ietie wątroby. Często 


BERGA w Graz w Styryi. (2712 6-) ju stróża domu. (2805-2-3) 
1 akt: Podróż nad malowniczemi brzegami i F 
Dunaju (Ulm do FHainburga). 2 akt: wul- ; s ) : a 
kaniczne wybuchy ziemi 3 akt: Magiczne | PPSA a | zić na co zwraca fig uwagę. | 6 8. 
Bree wspaniałych widoków i bu- lis AIG SHREK e = i ; 
ynxow w Świecie. Później wieczór fanta- > = Ges z] 
czuj AO Cała speculalioms-kK ufe Tylko praw- 
Otwarcie kasy o godz. 6, początek o 7. PEERU y : i en der Börre werdsn gegen mäsiga Deskung zur osulantosten Ansfiihrmnę ubernomem v. diesbe- ei a A A E ch 
Ceny: 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 c., A opak ana LE ziigli he Rathachlige gewiszenhsf: ertheilt. Eohrifiliot e Anfragen werden postwendond beantwortet Gmi Bs doj etykiecie "Pi 
2 miejsce w krzesłach 1 złr. parkiet 60 c. leksrstą. Tu nało aaozłą Soo st e pmę ró 2837 2-10) EA ; Ban- and MWechsel-Gesckiift, pror 3 
galerya 40 c. Bilety garnizonowe za półceny. ||| wnież MAĆ Aj dueri Taa iT CA ! Bartels A Comp $ 


Wien, Praterstr sga LEA 


puoecka Wyarukowany jest 0« 


posteresł sig beswil krwnwy i w;taucsnie 
ma'eczi prz; tek cstab'oa3m wygoiszozcnym, 
goszezkowym giasio, 29 na'efały 89 870- 
d>iewzć rychłej misro, Usurą*e*y udarze- 
nie na piucą, zodswsiem mu Hoffa wyciąg 
słodowy Po użyciu dziesiątej ilaszki nastą- 
pii pomyślny zwrot choroby, a po 25 
flaszce ustała dat a: piersi, Polecdem Nię2, 
aby pił także Hoffa szokolsdę z wyciągu 
Błodowego; wzmocniła go wi iocznie, a te- 
raz jest rekonęalesosniem 
Wr. Jerzy Maciej Sporer, 
c. ki rados namiestnict= s w Abbazii. 


Proszę o nadesłunie 33 flaszek piwa sło- 
dosego i 3 kilo ozokglądy słedowej. 


Do e. k. sadwornsgo dosiawes prawie wszyst- 
kich enrozejszich pansjących pana Nana 
Hoffa s k. radcy; posiadacza złotego krzy- 
ża zasługi z koroną, kawalera znacznych pru- 
skich i niemieckich orderów, w Wiedniu, 
EI, Graben, Bräanerstrasso 8. 


Urzędowe doniesienie wyleczenia, 


K. uprzyw. centralny komiteż i t. d. wo 
Fieusburgu: Jana Hiffa pixo zdrowia z wy- 
ciągu sjodzwego okazały się jako wyborny 
środsk wzmecuiają zy, (2580 4 4) 
- 5Eaj]or Wittga, 

delegowany. król. prask. lszaretów. 
Główny skłsd utrzymują w Hrakowie: 
"Pp. J. Trauczyński, W, Redyk, K. Wiszuisyy= 
ski, A. Dyiski, E. Steckraer, Edward Radler 
aptekarze, J. Javiga, W. E'enz, kupcy; W 
Mteły p. A. Gürtel; w Bochni PJ: 
Bichnik; w Tarnowie pp. W. Miildner i 
Sp., kup. i E. Rany, spi; w Rzeszowie 
p. J. Busastior i 8p.; w Nowym geza 
pp. R. Jakubowaki i W. Filipex art; w Ja- 
rostawim pp. W. Roim api. i 8. Ellen- 
berg; w Przemyślu po. Kozłowski i M. 
| Kiug; w Brokobycziu p. J. Jabłoński; 

Ww Marmopolu p. F. Jamrogiowicz spt. 


Jutro w 
czór w 
polskim. (2880) 
| YZ CZE EZ CZE 


€. k. oficerowie, kadeci i 
ochotnicy jednoroczni 
wszelkiego gatunku broni mogą dostać 


płoszesów destezow. z sukna uniform. 


m podwójnej materyi 
z gumowym wkładem środkowyma 
| (6. k. wył. uprzyw.) 


GU 


po 35 ot. za fla 
dostanie bolu zębów, 
chnąć będzie, 


WA ENSS 

śoiśle wedle przepisu adjustnnkn. Płaszoz ten 'n'e 

da sig odróżnić cd zwskłego płaszcza suziennego. 

Dwojaki cel,. kilkcłetnia trwałość. Z płaszcza u 
patent. sukna dla wojska, płaszcz oficerski. £ 

Paget & Co., dostawcy wojskowi, 
pisrwsza c k. wył. uprz. fabryka materyj 


nieprzemakalny ch (2846-1:) 
w Wiedniu i., Miemergasse 18. 


DAE Już przeszło 
20 lat ZDZ 


p. J. Btretsenberga. 


3 Wielogór- 
dwarda Ma- 


ROEE 


Uzcionkami Drukami „CZĄSUĆ 


wann Gseuiku. 


500 zir. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Eothego wody na zoby 


szke, kiedykolwiek 


Jan Jerzy Kothe, J 

nadworny dostawca i 

w FFiedniu, E., Tiefer Graben 87 L 
W Krakowie prawdziwa tylko u 

J. Hammera naprzeciw kościoła N. P.M: 
i u p. Józefa Klugera; w Tarnowie u 


Słynnio znane wszelkie podobne wy-| mo i opłatnie. (2839-5-5) 
5: x. wpizyWiiaji Sano Aleksander Brandt 


piece regulacyjne 
do n:pełniasia 
i przewietrzania 


c. k, nadwornego massyaisty 
w Wiednis, 


są do nabye 


k 2779-2-5 
VIE, Maisezstr. | HA—AVR samoświecąee pudełko ma =: 
Nir. 34, pałki posiada siłę świecenia, którego EF i 
a pa S W następnych działanie zostaje jednakowe, apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E, Sok 
składach: 


1p. Mikołaja Mundt, |, Bauernmarkt 11, 
n Mess Welf M Co., I Ogerzgąsze 6, 
» Hiyszardą Mauch I, Kolostatring 19, 
Zamówienia na prowincyę uskuteczniona będą 
punktualnie za zalięzką, Bliższe szezegózy w illusto - 


Izel i wiojs firmas; zB 
| 08 80 łań zawsze z nasjiep=» M 
Rzym tkatkis nużpwone Ba B 
/ Wszslżiego rodzaju ehoro- 
by zaądkm i przożiw 
zwickmietemu trawie- 
mim (brzz apetito, zatwar- 
dzania it. p.) przeciw kom- 

gostiona krwi i eler- 
pismiom kemoroidsinym. Szczególnie zalecone osobom, #atrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ści 


gano. 
Cera zapieczętewanego oryginalnego pudełka A zir. Wo Go 


jódka francuska i Sól 


j... Naejpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wezel- 
3) kich wewnętrznysh i zewnętrznych zayvaleniash, prawis przeciw wszystkim chorobom 
._ Arenisniom wszelkiego rodzaja, bółom głowy, uszów i zobów, zastarzałym i otwartym 
ienom, jątrzzeym się ranom, gangrenie, rozpaięniu osese, perażyniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d, i t. è We flaszkkaek w opisem użycia 8© cmt. w. a, 


przegrany jest do 


For tepian sprzedania na pier- 


wszem piętrze pod L. 452 przy ulicy Mi 
kołajskiej w Krakowie. (2814-4-6) 


la BRNO D 
Ważne dla 


krawców damskich, 


Właśnie wyszedł : 
mój cennik illustrowany 


, guzików, frendzii 
t haftów z podaniem najtańszych cen wszel- 


lub komu z ust cu- 


p. 


(2309 4-) 


t dztecinnej, Na żądanie rozsyłam go dar- 


w Wiedniu, Neubau, 


jedynie odpowiedni do leczni- 
sem miycia Kosztuje I złr. w. a. 


Uprasza się P, T, 
tylko te przyjmować, któr 


EHA—AVB w nocy sRmoświecące pudełko 
ma zapztłki, 

HA—AVR samoświesące pudełko na za- 
parki śrięci się po ccemku bez pte- 
miens bardzo piętnem fioletowem świa- 

èm 


HA—AVR sm oświecące pudełko ma zn- 
pałki z bronzu pszłacane, gustowne 
kosztuje 1 złr. 50 €nt. w Wiedniu. 


Weiss & Mandl 
w Wiedniu, II. Castellezgasse 24, 


Zamówienia z prowinoyi za zaliczka. 


apt., W. Filipek apt., Kosterkiewiez wdowa — 
8. Herz — w PRZEMYŚLU F. „ F. 
w ROZWADOWIE A. Czszniacki — w EZESZ 
Jan Mezerski apt. a 

POLU F. Jamzo 


T 


